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Kraków, 24 raaja 


stojicami 
zwrotnica 


uciążliwa. Jakoś szosa między temi 
się popsuła, A może tylko właściwa 


Kraków. sobota 25 maja 1929 


Ай 
ni Orzeszkowe: í 


| 
(Th.) Droga ze Rzymu do Paryża i z ромго- : 
tem jest teraz bardzo długa. A szczególnie —- | 


gdzieś się zahaczyła. Przed wojną zwykło się. 


mówić w takiim wypadku, że drut między dwo- | 


mą krajami jest rozstrojony. Wyrażenie dosyć 
trafne, Znaczy to, że jeżeli się uderza w strunę 


z jednej strony, to z drugiej wychodzi głos 
niemiły, ochrypły, nieczysty... 
Niewątpliwie; Rzym i Paryz nię są dzisiaj 


w najlepszej zgodzie i nie działają na terenie 
międzynarodowym w pełnei harmonii, Należy 
dalej podnieść, że w tej cichej — a może już 
nawet dosyć głośnej — rozgrywce stroną agre- 


mra + т” | nei шм m рне 


iko na I 


historjozofii p, Mussolini'ego, ile raczej wyka- 
zanie, że Duce ma rozmach i m o swojej 
ojczyźnie kątegorjami — starego Rzymu. Rzy- 
mu Gezarów. Wtedy zaś nie było jeszcze Pary- 
ża, a teraz tąki rozmach napotyka na cudowny 
gród nad Sekwaną, który, przy cichej aproba- ; 
cie Anglii, dzierży władzę nad kontynentem euro 
pejskim. O tąk napozór miękki, a jednak w jądrze 
bardzo trwardy kamień, wyszczerbia się niety- 


„le mocny, ile łśniący i błyszczący miecz rzym- : 


| глей Rzymu, 


sywną jest Rzym, Nie dziwnego: w Rzyriie rzą ` 


dzi dzisiaj genialny dyletant, p. Benito Musso- 
lini, który nie mę hamulców wewnętrznych w 
długiem doświadczeniu i statecznej  rozwadze, 
a natomiast ma w sobie motor o olbrzymiej roz 
pigtości, jaką mają „homines novi“, nowi ludzie, 
którzy są dumni z tego, — jak to mawiał Wiel- 
ki Napoleon. — że „są przodkami, a nie wuuka- 
ті". P. Benito Mussolini jest tak przejęty swo- 
ią dziejowa misją, w kierunku ekspanzji siły i 
wpływu, a bodaj-że z czarem także zaborczości 
Włoch, żę głosi hasło, mocno przelaskrawione, 
że „Rinascimento“ było tylko epizodem, fa- 
Szyzm zaś, czyli On sam, Duce, stanowi epckę 
historyczną. Ostatnig jeszcze uzupełnił! tę teorję 
przywłaszczając sobie pogląd Emila Zoli, 
tylko „wieczności“ Rzymu zawdzięcza katoli- 
суйп swoją „Wieczność“ i ѕубі pochód zwy- 
cięski. Gdyby chrystjanizm był pozostał w Pa- 
lestynte, tak głosi dalej niewzruszenie wielki 
Duce, nię byłby nigdy wyszedł poza ciasne ra- 
my cichej i nieznanej sekty. Może ma rację. 
Tylko, że nie oblaśnia, jakim to cudem wiecz- 
ność i wielkość Rzymu przeniosła się na katoli- 


nie czasem przez to, że Konstantyn | ч È 
cyzm, Czy ! t z. tajna dyplomacja, polegająca па cichem 


miał miecz, który później dzierżyli cesarze 
„rzymscy“, mający od Rzymu już tylko tytuł, 
a to tytuł zapożyczony od — papieża. Zresztą 


| 
| 


że ' 


ski. 

Paryż, ten niesłychanie wrażliwy i czuły Pa- 
ryż, czuje doskonale te uderzenią — zamięrzo- 
пе i reaguje na swój sposób: elegancko, subrel- 
nie. Narazie Paryż tylko stara się unikać ude- 
nie przyjmując zresztą pozytury 
kojowej. 

Jęst jednak zupełnie a zupełnie pewnem i nie- 
wątpliwem, że Paryż rejestruje na swoich czu- 
łych instrumentach polityki zagranicznej wszyst 
ko, co dodaje siły i pewności siebie Rzyjnowi. 
Dlatego też byłoby nonsensem i ludzeniera sie- 
t bie i innych, gdyby ktoś twierdził, że on jest 
takim czarodziejem, 12 potrafi połączyć Paryż | 
2 Rzymem, Rzym z Paryżem. Takich szerokich 
ramion nikt nle ma, ażeby w obecnej chwili 
mógł objąć odrazu tak odległe od siebie stolice 

Rzym i Paryż. 

Takich szerokich ramion nie ma też nasz mi- 
l 
| 
1 


nister spraw zagranicznych, p. Zaleski. Niewia- 
domo, czy ОП czyni taką próbę, аіе tak om 
twierdzi. A Świat nie bardzo wierzy. A naj- 
mniej wierzą znani ze swojego bystrego rozu- 


i mu i lekkiego sceptyzinu politycy paryscy. 


Wobec tego nalcży postawić kwesrję jasno . 
i niedwuznacznie: Czy p. Zaleski uprąwia swo- 
ją rzymską orientację zupełnie świadomie i pro 
stolinijnie, czy {е2 jęst ona tylko chwilowym 
kaprysem zbytniej aktywności, Przecięż połity- 
ka zagraniczna, szczególnie ta „gabinetowa”, 


układaniu się merytorycznem, a glośnem ban- 


‚ kietowaniu i toastowaniu o szumnych słowach 


jest wiadomem w historji, że [stam, który ni- | 


gdy nie zahaczyl © Wieczność .zymu. jednak 
zdałał ukuć spbie miecz w sąsiedztwie Palesty- 
ny | szedł na podbój Świata, nie dużo mniej 
skuteczny i szeroki, Jak katolicyzm. Czyli — 
że: Palestyna plus miecz, daje panowanie пай 
światem. Żydostwo najwidoczniej zrezygnowa- 
ło z panowania nad światem, bo chciało poprze- 
stać na Palestynie, a miecza sobie nie ukuło, be 
ciągle marzylo o przekuciu milczy na pługi... 
Oczywista, że w tym zwiążnu nie idzie tyle 
o sprostowanie nieco kanciaste] i jednostronnej 


i pustej treści, — ta dyplomacja, powiadam, 
jest Jednak interesem, który ma dwie strony: 
„Ma“ i „Winien*, Dla zwykłego śmiertelnika 
jest w naszym wypadku dosyć јаѕпа stropa 
„Winien*, nię zaś strona „Ма“, 

Powiedzmy prosto z mostu: Со nam może 
dąć Rzym więcej, niż Paryż? Można jeszcze 
skromniej się zapytać; Czem może nam Rzym 
uzupełnić to, co tracimy w Paryżu? 

Powiadają, że p. Zaleski jedzie do Budape- 
sztu, ażeby pośredniczyć. W tym punkcie już | 
się rozchodzą informacje „autęntyczue”, Jedna 


WYDANIE Ш П. 
Mr. 138 


025, въфезїзчє ZL 0775, wiersa Ита. I-szp. w iokście 
— Wiersz milim. I-szp. ва 1-0) stronie ZI. 1°25, gratulacje 
ZŁ 1250. Za zastrzężenię miejsca dolicza się 25%. 


ZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU 


Ке. Wyborca do kehalu 3 
“2 głosuje 


iste Nr. 7 


тут s Paryż 


mówi, że р. Zaleski pośredniczy między We- 
grami a Rumunią. Druga zaś twierdzi, że zabie- 


i ga o pogodzenie Budapesztu z Paryżem Natu- 


ralnie obie wersje są niezgrabnie wymyśloną 
dla małych dzieet. 


Gdyby chciał pogodzić Budapeszt z Pary- 
żem, to musiałby siedzieć mie w Budapeszcie, 


‚ ТУО w — Paryżu. Przecież nie Paryż fałsze” 


wal „pengo”* węgierside, tylko Budapeszt pod- 
rabiał frauki tranouskie, Chyba tylko Paryż ma 
powód się gniewać, a nie Budapeszi. A со się 
tyczy sporu węgienskorrumińskiezo, ta talaże 
chyba Rudapeszi nie ma powodu przepraszać 
Bukanesztu za to, bo został pozbawiony Бабай: 
mad. 

Zostawmy więc basnie — w dodalłm nie ber 
dzo pogtyczne —- i mówmy do rzeczy. 

Węgry. mecz jasa, są терсине w swe 
iem skurczeniu okropnem. Uczepity się swoje- 
go cząsu magnata prasowego, torda Бойон" 


| re'go, który im oddat do dyspozycji Taoa 


па prasę. Ale иша rzecz jest: „ogromna* 
а иша; „wpływowa”, Dally Май ionda Roter 
merego ma wprawdzie пака zwyż рбай 


| jonowy, айе znikomy wpływ polityczuy. ыы 


pewno nie przywróci Sedmjogprodu do 
rzy. Czy się chce їедо podjąć p. w Zaleski? 
Chyba nie. Wszak imszą zasadniczą koncepcją. 
naszym dogmatem palitycziyyw ош» de 
granic, ustalonych przez  twaktały pokojowa, 
jest: noli me tangere! Nio wolno raszaól 

Więc — со? i 

Czy p. Zaleski szuka na Węgrzech гриба 


‚ zbytu dla РОН? Także nie. Mamy bowiem 


bardzo podobną strukturę gospodarczą i nie w- 
zupełniamy się. Węgry, tak, jak my, są krajem 
agrarnym о znacznej przymdeszot бїлгїн ЕЮ 
Ыр; Аа Gospodarczo nasz. Węgry: sis 


Chyba nie to, со miał akosiować w wywiz 
Zaleski, 


lat 


| 
| 
| 
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wości. Jednego wszakże zawsze należy 


-i 
i; 
Mh 
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by była zrozumiała i jednoznaczna. 
A tego właśnie w tej chwiłi nie możne twiecr 
dzić o polityce р. misin Zaleskiego, 


Str. 2 


Маі: т Sokałow u 
Hccver 5encwnie wyraża 


Waszyngton. 23. 5. 2АТ. Prezydent Stanów | 
Zjednoczonych Hoover przyjał bawiącego obe- 
enie w Ameryce р. Nachuma Sokołowa. który | 
przybył w towarzystwie posła brytyjskiego przy 
rządzie waszyngtońskim p. Howarda. Z wiel- 
kim zainteresowaniem informował się prezy- 
dent o postępach ruchu sionistycznegu i raz ie 


NOWY DZIENNIK". sobota 25 пах 1929 


piezycenia Hoovera 
swe sympatie sionizinowi 


szcze dał wyraz swojej sympatji dla sionłzmu. 

Po audiencji u Hoovera p. Sokołow był podej 
mowany przez przewodniczącego kongresu а- 
merykańskiego. któremu podziękował za popar 
cię rezolucji propdłestyńskiej nchwalonei przez 
kongres amerykański w roku 1922. 


Е 


Co uchwalił kongres 


Madryt, 23 5 PAT. Na plenarnem zebraniu 
związku stowarzyszeń przyjaciół Łigi Narodów 
sformułowano szereg dezyderatów m. in.: co do 
uznania jednomyślnego przez оріпје хопіес2по- 
ści obowiązkowego rozjermstwa; w sprawie nie- 
zwłocznego podpisania przez wszystkie rządy 
klauzuli fakultatywnej statutu trybunału haskie- 
go; co do przyłączenia się wszystkich rządów 
do powszechnego traktatu rozjemczego oraz 
przyjęcia przez nich konwencji, dotyczącej po- 


Przyjacić! L'gi rar.? 


mocy finansowej dla krajów nawiedzonych klę- 
ską. Przyjęto dalej dezyderat w kwestji zakazu 
zawierania jakichkolwiek układów, zmierzają- 
cych do niestosowania paktu Ligi Narodów lub 
paktu paryskiego, wreszcie w sprawie zwołania 
konferencji rozbrojeniowej, Кібгађу się zajęła 
redukcją sił zbrojnych lądowych, powietrznych 
i morskich, oraz w kwestji skutecznej kontroli 
zbrojeń. 


Wyniki narad 


Białogród, 23 5 PAT. W wyniku odbytej | 
dnia 22 bm. honferencji ministrów państw Małej 
Ententy wydano następujący komunikat oficjal- | 
ny: Ministrowie państw wchodzących w skład | 
Małej Ententy odbyli w dniu dzisiejszym osta- 
tnie zebranie. Ministrowie omówili przede- 
wszystkiem położenie, w jakiem ich kraje znaj- 
dują się w stosunku do Rosji sowieckiej i doszli 
do wniosku, że nie zachodzi potrzeba zmiany 
decyzji powziętej na poprzednich konierenciach. 
Z kolei ministrowie rozważyli wyniki wstępnej 
konferencji rzeczoznawców gospodarczych 
państw Małej Ententy, odbytej w Bukareszcie 
i, zaaprobowali propozycje tych rzeczoznaw- 


Małej Ententy 


ców. Ministrowie postanowili, że rzeczoznawcy 
zbiorą się z końcem września br. w Pradze, ce- 
lem prowadzenia w dalszym ciągu swoich prac 
na podstawie ustalonego programu. Ministrowie 
doszłi również do porozumienia w sprawie pew- 
nych propozycyj praktycznych co do rozwoju 
stosunków tych państw w dziedzinie 'ntelektu- 
alnej, Ostatniem zagadnieniem. jakie rozważa- 
no, była sprawa wyboru jednezo z członków 
Małej Ententy do Rady Ligi Narodów który 
nastąpi na wrześniowej sesji w Genewie. Mini- 
strowie postanowili wysunąć i podtrzymać tan- 
dydaturę królestwa S. H. S. 


Mowa Mussoliniego w parlamencie 


Rzym. 23. 5 PAT. Izba omawiała budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych, Mussolini | 
zabierając głos, w celu dania odpowiedzi mów 
сот, któzry brali udział w dyskusjk oświad- 
czył, że skład personelu mimisterstwa został 
całkowicie odnowiony i że wszyscy funkciona- 
rusze wiedzą, że reprezentują Włochy zwycię 
skie i faszystowskie. Premier podkreślił po 
stęp dokonany na drodze organizacji placówek | 


dyplomatycznych, które w znacznej mierze są 
dzisiaj godne Włoch. Z kołei Mussolim podkre 
Ślił postęp, iaki dokonał się w dziedzinie orga 
nizacji ośrodków faszystowskich zagranicą o- 
raz coraz większego rozpowszechniania się је 
zyka włoskiego w Ameryce, co jest oznaką 
wzrastającego prestige'u Włoch. Po przemówie 
niu Mussoliniego izba przyjęła budżet minister 
stwa spraw zagranicznych. 


Niemcy proponują odrcczenie dalszych 
rokowań reparacyjnych? Ё 


Berlin. 23. 5. PAT. Jak donosi prasa ber- 
lińska, drugi główny delegat niemiecki na konfe 
rencję rzeczoznawców dyr. Voegler przybył we 
środę do Berlina, gdzie odbywa konferencje 2 
czynnikami urzędowem.  Prawicowa agencja 
„Tel. Union“ oświadcza - Żądanie aliantów, 
aby dotychczasowe rai: ¿vesa utrzymane je 
szcze zostały do końca b: ' vtworzyłe dla Nie 
miec zupełnie nową sytnac ę, ponieważ nie po- | 
zwala się spodziewać, iż Niemcy mogliby uzy | 


skać natychmiastowe zmniejszenie swoich cię 
Żarów. W związku z tem zapowiada „Tel. U- 
nion“. że w kołach niemieckich znowu powsta- 
ła myśl odroczenia rokowań paryskich do јеѕіе 
ni. W razie gdyby do tego dojść miało dyr. 
Voegler — jak zapowiada „Tel. Union“ — pozo 
stałby na stanowisku i przyłączyłby się do od 
nośnego kroku delegacji niemieckiej w Pary- 
zu. 


ter Ry ELEGE А ЄЎ МГ 


— W najbliższych dniach wyjeżdża do Rumu 
ni: dyrektor departamentu min. przemysłu : han 
diu p. Sokołowski na konferencję gospodarczą w 
Bukareszcie. 

— Bank Polski uczestniczy w kredycie przy- 
znanym rumuńskim instytuciom emisyjuyra. | 
— Bank Polski wyasyznował 2 miljony zł. na 

budowę elewatorów zbożowych. 


— Оа kilku dni giełdy amerykańskie notują 
kusrs naszej pożyczki stabilizacyjnej na 202іс- 
mie 53—83.50. W kołach finansowych uważają, 
że jest to tylko przejściowa zniżka. 

-- Dnia 25 bm. rozpoczn + się w "3ukareszcie 
konferencja ekonomiczna polsko-rumuńska. 

— W związku z aktualną dla sfer rolniczych 
sprawą wywozu zboża należy stwierdzić. że do- 
tychczasowy kontygent wynosi 50,000 ton żyta 
i nie został jeszcze wyczerpany. 


| 
і 
| 
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U LUDZI. CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK, kiss- 
ki 1 przemianę materji, stosowanie naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka- Józefa pobudza prawidło- 
wość funkcji narządów trawienia i kieruje odżyw- 
cze dla organizmu soki do krwiobiegu. Opinje wy- 
bitnych lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
Franciszka- Józefa jest niezmiernie pożyteczna 
także i przy zwapnieniu naczyń К. wionośnych 


, (przy arterjosklerozie), Żądać w aptekach i drog. 
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Marsz. Pilsudski opuścił Wilno 


Wilno. 23. 5. PAT. Marszałek Józef Piłsud 
ski odjechał z Wilna w dniu dzisiejszym o go- 
dzimie 9.30 rano z powotrem do Warszawy. Sa 
mochód, którym p. marszałek w towarzystwie 
wojewody wileńskiego p. Raczkiewicza wyje- 
chał z pałacu na dworzec kolejowy eskortowa 
ny był przez szwadron 4 pułku ułanów. W chwi 
li przyjazdu Marsz. Piłsudskiego przed dwo- 
rzec orkiestra tegoż pułku odegrała hymn pań 
stwowy. Na peronie p. Marszałek Piłsudski 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej 
1. p. Legionów. poczem pożegnawszy się z Wo 
jewodą wileńskim i generalicją, wsiadł do wa- 
gonu. Pociąg ruszył przy dźwiękach Pierwszej 


Brygady wśród entuzjastycznych owacyj zebra 
nei publiczności, ' 


— Dziś o godzinie 6.40 wieczorem powrócii 
z Wilna marsz. Pisudski. Na dworcu oczekiwał 
go ргетјег i ministrowie. Marszałek po przywi- 
taniu się informował się o szereg spraw aktuał- 
nych. Szczególnie długo rozmawiał z min. Kwia’ 
kowskim. 

21 0) SZ 


Wyjazd min. Zaleskiego 
z Budapesztu 


Budapeszt, 23 5. PAT. Dzisiaj rano min 
Zaleski w towarzystwie naczelnika wydziału pt 
łudniowego, p. Giinthera oraz sekretarza р. Cze 
wińskiego odjechał do Warszawy. Do granicy 
węgierskiej towarzyszył min. Zaleskiemu w po- 
dróży sekretarz legacvjny, baron Bessenyei. 


Min. Kwiatkowski wyjeżdża 
do ”oznania 
(Telefonem od naszego korespondentai 


Warszawa. 23. 5. Sin. W sobotę wieczol 
rem wyjeżdża do Poznania minister przemysłu 
i handlu p. Kwiatkowski w towarzystwie dy- 
rektora departamentu i szefa sekretariatu p. Pe 
che. Pobyt mimistra w Poznaniu potrwa dwa 
dni. Podczas swego pobytu wygłosi on udczyt 
ną uniwersytecie na temat: „Prawo zwycię- 
stwa". Wykład ten omawiać będzie wyłącznie 
tematy gospodarcze. W związku z wyjazdem 
ministra do Poznania kursują pogłoski. że nie 
ustąpi on ze swego stanowiska. Jak się ied- 
nak dowiadujemy, ustąpienie p. Kwiatkowskie 
go jest rzeczą zdecydowaną, 


ранами 


Sesia A. С. — w Berlinie 


Londyn, 23 5 ŻAT. Centralne biuro Wszech 
światowej Organizacji Sjonistyczneł donosi, że 
w ostatniej fazie rozważań nad miejscem nal- 
bliższej sesji Siońskiego Komitetu Wykonaw- 
czego. uchwalono zwołać sesję nie jak upize- 
dnio projektowano do Londynu, lecz do Berlina 
na dzień 31. maja. 


9 miesęcy więzenia za pro- 
wadzenie eszywy 


Moskwa, 23 5 ŻAT. Sąd w Żytomierzu ska 
zał na karę 9-miesięcznegu więzienia rabina 
Arona Bruka za kierowanie potajemną ieszywą 
w mieście Zwichilu (okręg Nowogród wołyński) 
Akt oskarżenia żarzucał mu, że został specjalnie 
sprowadzony na Białoruś, celm zorganizowanią 
jeszywy w której pobierało nauke 20 chłopców 
w wieku od 10 do 17 lat. Po odbyciu,kary Bruk 
ma być przesiedlony do gubernji pskowskiej. 
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Trze! meżcwie Rzymu 


papież — król — dyktator. 


(si) Pod tym tytułem zamieszcza Emil Lu- 
dwig, jeden 2  najpopularniejszych pisarzy 
współczesnych. we „Vossische Zeitung“ nader 
znamienny i interesujący artykuł, który w stre 
szcęzeniu poniżej podajemy. 


PAPIEŻ, 

Pius XI. robi wrażenie młodego człowieka. 
Jest zdrowy, krępy, cechuje go prostota, a gdy 
patrzy się przez swe okulary, robi wrażenie nie 
pica duchownego, ale nader energicznego czło- 
wieka. Jest mniej tolerancki od swego poprze- 
dnika Benedykta XV.; pobożnym pozwala lu- 
dzioni dłużej klęczeć, podczas gdy jego poprze 
dnik po kilku sekundach pozwalał wstawać. 
Niedawno Pius trzymał na klęczkach pewnego 
kardynała przez 20 minut. Ішпети kardynałowi, 
który referował o skutkach pojednania się z 
Laieranem zaznaczając, że to i owo należałoby 
inaczej zrobić, przerwał kategorycznie: Nie 
uznaję żadnego oporu. Szybko załatwia się ze 
swymi gośćmi, by się cofnąć do swych aparta- 
mentów. 

To nam tłómaczy, dlaczego jego poprzednik, 
subtelny, cierpiący, bardzo uduchowiony papież 
czuł się dobrze w swych ogrodach, podczas gdy 
ten alpinista, tryskający zdrowiem i ekspanzią, 
musiał opuścić mury Watykanu. Ponieważ we- 
dle prawa kościelnego posiada władzę, którei 
żaden monarcha, ani nawet prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie posiada, zdecydował się na 
własną odpowiedzialność na czyn, z którego 
większą, zdaje się, na razie korzyść odniosą 
Wlochy, niż papiestwo. Nie była to w każdym 
razie walka niepewna, lecz rozumne wszystkie 
możliwości, uwzględniające rokowania. Jest to 
novum w historii, by dwaj nieograniczeni wład- 
cy rozwiązali problem o historycznej doniosło- 
ści, nie rozmawiając bezpośrednio ze sobą. 


KRÓL. 
Król Wiktor Emanuel jest stanowczo za ma- 


| wiązkowy, lecz spełnia swe obowiązki zdaje się 
| tylko dlatego, by uratować dynastię. 


ło znany na Świecie. Twarda młodość i ciele- , 


sne upośledzenie wywołało w nim efekt odmien 
ny niż u intych władców, stał się mianowicie 
nieśmiałym cichym і dlatego bardzo sympatycz 
nym człowiekiem. Robi teraz wrażenie człowie 
ka. którw przeszedł! ciężkie wewnętrzne przesi- 
łenia, ale tylko ie przeszedł, wewnętrznie z nie 
mi się nie pogodziwszy. Dość sceptycznie odnosi 


' cieni, Odpowiada na pvtania bez frazesów, pod 
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wojskowym, a na wypadek wojny przechodzi 
cała władza w ręce wojskowych, po trzec., 
iest myślicielem i artystą, który chętniej bulu- 
je, w czem wojna może mu tylko przeszkadzać, 
a wreszcie liczy obecnie lat około 50, ma dość 
przygód, a teraz chciałby dokończyć swcęo 
dzieła w spokoju. Czuje się dość silnym, bv 
oprzeć się ewentualnie fali wzburzonego uczu- 
cia narodowego i nie pozwolić sobię wydrzeć 
steru z ręki. 

Drugim tematem rozmowy była kwestia prò- 
bagandy faszyzmu. Okazuje się tu przeciwieńw 
stwo do bolszewizmu. który nigdy nie vyrze- 
knie się snu o rewolucji światowej, podczas «dv 
faszyzm nie jest wcale artykułem na eksport. 
Mussolini doskonale zdaje sobie sprawę z tego, 
Że są kraje, w których faszyzm nie może się 
przyjąć. Wytwarza się jednak paradoksalna 
sytuacja, że do Mussoliniego przychodzą ludzie 
z najrozmaitszych krajów prosić go o poparcie. 
Kto wie, czy fabryka, która tylko pracuje dla 
rynku ojczystego, zdoła się oprzeć pokusie, by 


przęz godzinę, Król okazał się człowiekiem bar 
dzo wykształconym, o zdrowym rozsądku i nie 
co gorzkim humorze. Jest sceptykiem, który 
zua ludzi, ale nie daje tego po sobie poznąć. 
Chciałby chętnie zapomnieć o burzliwej ^rze- 
szłości i nie myśleć o ciemnei przyszłości, dla- 
tego zamyka się w Świecie książek i zbiorów, 
jest jednakowoż jako monarcha bardzo obo- 


Król jest humizmatykiem i jako taki doskona 
łym znawcą fizjognomij. Mówi o fizjognomiach 
ze średniowiecza jak artysta i zdaje się, rozcią 
ga swoją Znajomość fizjognomji też na życie 
współczesne. Nie obywa się to bez ironji, ale 
jest przytem bardzo skromny, nie wysuwa swe 
go autorytetu i cofa się zawsze poza barykady 


jakiegoś ы ор Н н Kay nie zdobyć też i rynków zagranicznych?... 
go rodzai stoickiei filozofii. Ма sie wrażenie, p 4 ыбы. к е 
że koi sobie cichaczem z ludzi ale Һупаіттіеј taje to jednak w związku z jego osobi 


stemi celami i aspiracjami. Na samym początki 


{е ies i Ў с iedyś w Е Я Я 
nie iest тілапітопет. Może odegra kiedyś we swej, karjery. chciał.uratować Włochy od апас 


Włoszech te role. iaką w Niemczech odegrał 


chji. I mjali } 
Wilhelm T. którego nozostanie zasluga. że do a TEE La си еу о W 
przez 26 lat utrzymał sie ohok nrotężnego Bis- | ką, który używa swej władzy. by budować. 
marcka. Jest człowiekiem systematycznej pracy, a jego 
DYKTATOR program rozciąga się na lata. Jest cierpliwym 


i co roku realizuje część swego programu. 

Zna doskonale Europę i historię, umie cudow 
nie rozmawiać, posługując się harwnemi bon 
mot. Przywiązany jest do swej władzy, ale 
chciałby ја moralnie przed sobą i światem uspra 
wiedliwić. W okresie kapitalizmu straciliśmy 
zaimteresowamie dla pofiityki. Najtęższe nasze 
głowy pozyskał dla siebie kapitalizm, a parla- 
mentaryzm jest coraz uboższy w talenty. Wi- 
dać to nailepiej w Ameryce. Dlatego właśnie 
' dyktatura staje się coraz bardziej aktualmą. 

Nie należy Mussoliniego oceniać wedie jego 
mów, które są przezmaczome dla celów pedago 
gicznych. Jest to przedewszysikiem człowiek 
żelaznej pracy, który towarzysko wcale się 
nie udziela, сату dzień ргастје, a jedynym jego 
odpoczynkiem jest gra na skrzypcach. Gdy się 
go „opuszcza, ma się wrażenie. że rozmawiało 
się z człowiekiem, który nie тта w sobie mic 2 
chłopa i proletariusza. którego profi o silnym 
nosie i wysumiętym podbórku cechuje męska 
energia, ale jego elastyczność rucha, a ола 
szcza małe ręce i mełodyjmy głos. zawierają w 


Wprost oczarowany Jest Emil Ludwig — Mus- 
salinim. Chce niejaka przed samym sobą uspra 
wiedliwić swój entuzjazm dła twórcy faszyzmu 
i dlatego помо е się na svmnpatyczne książki | 
o wodzach bolszewizmu. pisanych przez ludzi, | 
nie zgadzajacych się z bolszewizmem. Można ` 
więc być entuzjasta Mussoliniego. iako człowie 
ka. nie uprawiając wcale kultu dla faszyzmu. 
Zraczte talę hnlczewizm iak i faszvzm, są zda- 
niem Ludwiga bardzo oryginalnemi i małemi 
mróbami rozwiązania problemu społecznego. Już 
Bernard Shaw, ten najwiekszy współczesny so- 
cialista. wyraził się, że Mussolini zdziałał wte- 
cel dla socializmu niż przywódcy Partii Pracy. 

Mussolini jest człowiekiem. naturalnym. bez 
pozy. n wyrobionym zmyśle dla subtelnych od- 
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kreślaiac że polityka nie jest dogmatyczną tev- 
ria lub elastyczną sztuką. 

Centralnym nunktem rozmowy bvła kwestia 
pokoiu eurorsiskiecn. Fmil Ludwig jest tego 
zdania. że Mussolini nie chce woiny. Nie jest 


bynajmnięi pacyfistą, ale iest, po pierwsze. dy- | 
ktatorem. który nie chce narazić swego dzieła | 
na niepewnv wynik woiny, powtóre. nie jest 


się wogóle do władzy monarchów w XX stule- 
ciu, 
Emil Ludwig miał z nim rozmowę 


trwajacą 


EFRAIM KAGANOWSKI 
Panny : kawalerowie 


mój Boże! Ludzie mają szczęście. Stało się, Że stra 
ciłeś rozum. 

Т ciocia poczyna mnie opłakiwać z powodu tego, 
że się cżeniłem | że zawróciłem sobie głowę. Chwy 


która ma sześć córek dorosłych. ma tam się tych słów 1 mówię: 


. Moja ciotka, 
do „mnie stale prevemsje: 

— Taki człowiek. jak ty, masz tak liczne znajomo 
ści, czy nie mógłbyś znaleść statiecznego konkurenta 


cżenić I že ia ваті nie powinienem był popełnić tego 
dla mojej Рей, Bel, Heli, Celi, Loli, Рой? 
i 


głupstwa, Dlagzegó więc tamten ma to uczynić? 

Ciocia patrzy ma mnie, jak na wariata. 

— Jakto? Więc świat ma się skończyć? Dziewczę 
ta mają strawić swój wiek w samotności + nie wie- 
dzieć nic o życiu? Zupełnie ciebie nie rozumiem. 
Uchodzisz, zdaję się za człowieka rozumu. Wpra- 
wiasz mnie w zdumienie. Chyba, że szydzisz ze zła 
manego serca mańtzynego, ze starego chorego ojca, 
który chce jeszcze ujrzeć jasny promień . doczekać 
sie rozkoszy prowadzenia córki na ślubny kobterzec. 

Wujaszek sigdzi па boku spowity w stary wytar- 


Podaje цу herbatę z konfiturami : przemawia do 
mne tak poważnie. tak przekonywuiąco: 

— Dlaczego nie? Znasz przecież ie dziewczęta, 
„czy to, nie złote. dzieci? Jak możesz obojętuie pa- 
trzeć ma ich cierpienia? Swatów nie puszczają па 
próg, rozmawiać z niemi o tem nie wcino. Gdyby 
wiedziały, że z toba rozmawiam o takich rzeczach, 
to pożarłyby mnie Żywcem. А со za wykształcone 
panienki! Sam zresztą wiesz o tem. O piękności « 
zbyteczne mówić, Jakże diugo irzeba czekać? Je- 


Я Г: к z "ү szlafrok, jego stwa głowa jest zgięta, a ‘еро oczy 
Steś wszak krewuiiakiern, jakże możesz spoglądać solne są łez. Potakuie bezzębnemi ustami bełkocze: 
obojętnie na то. że te róże schną żółknie« w.ędną. Тай. ЖОЮЛ nie clicesz rozumieć. 


Już dzięki Bogu ukończyły wszystkie kursa, nad 
wyrężyły sobie nog a mn. kieszeń, Płaułan osia 
m; grosz. F po co to wszystko hyło: Trzeba to 
wszystko wykorzystać. Ро co wę żyje ną święcie 
‘ҙе: me po ro. by osiągnąć realny cej. 

ma słuszność. ale сб? 


Siedzę z pochyłoną giową. Robi mi się smutno a 
przed mym mózgiem przewiialą się rozma:ci młodzi 
ludzie. których Fdziekolwiek w'działem Wszystkie 
me kuzynki: Hela. Rela. Fela. Cela. Lola + Pola ze 
swemii malowanemi wargami i manicurowanemi pa- 
zmagciami także staja przedenma w żałobnym szere 
gu. ! zdaje mi się, że wszsytkie ¿ne wyciągają ku 
mumie błagalmie dłonie, czekajac dym ich uszczęśli 
wił dał im narzeczonych. 

Nagle otwieralą się dtz“ 


Jestem w kłopocie, ciocie 


‘ета winien? 
— Ciociu — powiadam — Cóż ja poradzę па to, że 


этр7 


płodzi lmdzie nie chcą się 10122 żenić, puprosnu: nie 


theca styszeć c żeniaczce? cała ta gromadka ku 


„ — Jakto me chca? Nigdy пе chcieli, s jednak.. | zynek wpąda do mieszkanie * piskiem * chichotem 
Gw ty sam się ożeniłeś ] cóż? Сту nie mogłeś рс уут оңоп? ` "wvelegantou Апет заме ze 
został kawalerem używać życia, ше dźwigać jarz | «wszystkie eren fak ha "raków . czehiocac 
ша małżeńskiego, me męczyć się : nie dręczyć? Ach. | о !'eatrze, kinie, balach i spacerach. ŻZapanowu,e 


— Wszak ciocia sama mówi, że niedobrze jest się” 


sobie „dużo kobiecych pierwiastków. Jest czło 
wiekirme nasinoju, który komtrokuje swoje mef- 
wy niezmordowamą, systematyczną praca. 


wesoły nastrój. 

Jedna opowiada, jak pewieu wytworny pan chodził 
za nią aż do bramy, a ona nawet obejrzeć się ue 
chciała. Dmyga opowiada o spotkanym znajomym, 
człowieku bardzo nobliwyun, który praznął, by go 
zaprosiła do domu, айе odmówiła ma jest „madzia- 
rzem* i lubi się oświadczać. Po paru mieutach do 
wiedziałem się, że wszystkie осе mają kupę mbo- 
dmieńców, którzy się.za niemł uwariają, tęsknią za 
niemi, knoczą za memi, jak ciemie, a one nie chcą 
o mch słyszeć i uciekają przed mimi. 

Spojrzałem na ciotke 2 wynzutem, a gdy клун 
х SP ПАРЕ pO: się do шперо polko$n, ree 
łem: 

— Wszak ciocia widzi, że twołm panienkom chłop 
ców zgoła nie brak, becz one ich zupełnie |ekoewe 
ża- 

Wtedy dopiero ciotka obraza się na mnie: 

— А czegobyś ty chciał, by się moje córeczki ka 
żdemu śŚmiecianzowi rzucały па szyję, by biegały 
za nimi, by chwytały ich za poły? 

— Tego, ciociu bynajmmiej nie żądam. Ale cóż 
się stanie, jeżeli znajdę młodzieńca, a żadna z nich 
go nie zechce? 

— Jakto, nie będą chciały? Czy lepiej jest pła- 
kać calemi mocami? Czy lepiej эспаб z tęskmowy? 

Ciotka wromiła łzę | rozszłochała się. 

— Nikt nie widzi ich cierpień 1 boleści oprócz 
mmie, matki. Prosze cie. jeżeli ci się nadarzy... Da 
my mu co tylko będzie możliwie: mieszkanie. pienią 
dze, potraktuiemy go. jak własne dziecko. 

Ciotka tkała a tei matczyny płacz mieszał się z ha 
lzśliwym śmiechem nieszczęsnych kuzynek. Poble 
złem szukać konkurentów. 
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zwołana na 30. maja 


Dnia 30. bm. (czwartek) odbędzie się w Kra- 
kowie, w lokalu organizacji Stradom 15. Kon- 
ferencja Rady partyjnej org. sjońskiej zacho- 
dniej Małopolski i Śląska z następujacym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Egzekutywy, 

2) Probłemy XVI. Kongresu sjońskiego w Zu- 
rychu. 

3) Sprawy związane z ruchem młodzieży, 

4) Polityka narodowo-żydowska w Кайһа1асһ, 

5) Ewentualja. 

Początek o godzinie 10. przedpołudniem. 

» Ld a 

W Konferencji Rady partyjnej biorą udział 
€złonkowie Egzekutywy, Rady Centralnei i wy- 
brani przez Zjazd członkowie Rady partyjnej. 
Ze względu na ważność spraw, stojących па 
porządku dziennym liczny udział jest koniecz- 
ny. 

Wybranymi członkami Rady Partyjnej są na | 
stępujący członkowie organizacji: 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w | 
piątek teatr zamknięty. Jutro w sobotę „Peryłer 
je” Franciszka Langera, które zdobyły sobie przed 
rokiem podczas gościny Trupy Wileńskiej w Kra- 
kowie rekordowe powodzenie. Wspaniałe to wido- 
wisko, o pięknych, barwnych obrazach scenicz- 
bych i о ogromnie ciekawej koncepcji w ujęciu 
problemu winy i kary — w świetnem wykona- 
miu znakomitych artystów Trupy Wileńskiej, za- | 
pewniają powodzenie temu najnowszemu dziełu | 
soen'cznemu. Reżyserja Jerzego Waldena, deko- | 
racje Fryca Kleinmana. Bilety wcześniej do na- | 
bycia w ан Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TRATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek ро raz ostatni „Pigmaljon" z gościnnym 
występem p. Aleksandra Węgierki. Jutro prem- 
jera komedji W. Katajewa „Kwadratura koła“ w 
obsadzie pp: Lozińska, Niedźwiocka, Walewska, 
Klimaszewska, Kaczmarski, Klimaszewski, Ko- 
strzewa, Kwaskowski Lubiakowski pod reżyser- 
fa p. Heleny Zelwerowiczówny 

— JEDYNY KONCERT ADY SARI, sławnej na- 
szej śpiewaczki, władującej olśniewającą kolora- 
turą, połączoną z zadziwiającem ciepłem brzmie- 
mia, w czem znakomitą artystka przeszła wszyst- 
kie swe siostrzyce, odbędzie się w niedzielę 26 
bm. w Teatrze. 

— POPIS UCZNIÓW KONSERWATORJUM kla- 
sy rytmiki prof. Rudnerowej odbędzie się T sali 
Starego Teatru w niedziele dnia 26 bm. o Sgodz. 
11 przedpoł. Bilety do nabycia w kasie Starego 
Teatru, 

— STUDJO DRAMATYCZNE „ОНЕ“ W TEL 
MWIWIE prosi mas o zaznaczenie, że p. Zygmunt 
Lew, który przed kilku tygodniami bawił w Ma- 
łopolece, nie jest ani założycielem ani reżyserem 
„Оһеїа“, 

——-—— 


2 SALI KONCERTOWEJ 


W ubiegłą niedzielę odbył się w sali koncerto- 
wej Bolońskiego popis uczniów prof. E. Klapholza 
2 nader bogatym programem. Talent pedagogiczny 
i głęboka wiedza fachowa prof. Klapholza zaja- 
śniły w całej pełni. Trzeba wielkiej sumienności 
i skrupulatnej pracy, aby kilkunastu uczniów (w 
tem kilkoro dzieci w wieku 6—8 lat) odegrało wo 
bec wypełnionej pó brzegi sali poważne niejedno- 
krotnie utwory z zupełuą swoboda. nrecyzyjnie i 
2 dużem zrozumieniem interpretacji Uderza do- 
skonały układ rąk i pewne uderzenie u grających 
ra fortepjanie, szeroki zaś ton i wprawne pro- 
wadzenie smyczka stanowią bardzo wybitne za- 
lety grających ną skrzypcach Zachwyt słuchaczy 
wyrażał się każdorazowo w burzy oklasków. Bo 
jakżeż nie zachwcać się, gdy 7-letnie dziecko (То- 
sia Dym) z powagą interpretuje sonatę Beethove- 
па? Dla braku miejsca nie mogę wyliczyć wszyst- 
kich utworów i ich wykonawców, ograniczę się 
więc do wymienienia uczniów Wetssberga, Ro- 
senzwceiga i Fischera (skrzypce), z których pierw- 
szy odegrał legendę Wieniawskiego, drugi koncert 
'A-moll Rodego, trzeci zaś elegję Erusta. Wszyscy 
trzej wykazali ogromne zrozumienie odegranych | 
utworów i doskonałą technikę. — Wdzięczni ucz- 
niowie obdarowali swego profesora wspaniałym 
koszem kwiatów. a>. niedzielny był najlepszą 
reklamą dla szkoły prof. Klapholza kt. 
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Tarnów — Ch. Neiger, Dr Spann, Dr Schen- 
kel, L. Schinagel, Rzeszów: Dr. A. Wang, J. Al- 
ter, Jarosław: Dr M. Spatz, Dr Rabinowicz, E. 
Ressler, Nowy Sącz: Dr. H. Syrop, Dr Е. Tisch: 
Sz. Zieoler i M. Aftergut, Jasło: Dr Abr. Korn- 
hauser, Dr. L. Oberlender, Dr М. Menasse, Biei- 
sko: Inż. Wechsberg, Dr. O. Sternheli, Dr Nian 
heimer, P. Braff, S. Arzt, Katowice: Dr. E. Tor- 
ton, Dr. O. Rapaport, Dr. Better, A. Müiier, Kro 
sno: Dr. J. Baumring, Oświęcim: Dr. Goldberg, 
Hans, Myślenice: Dr. Goldwasser, Gorlice: Dr. 
J. Biech, L. Landau, Wieliczka: A. Hirsch, Sa- 
nok: Dr Nehmer J., Żywiec: Dr R. Nehiner, Krze 
szowice: L. Schneidler, Dębica: Inż. Wieder- 
spann, Chrzanów: Dr Cyfer, J. Gótzler, Maj 
chów: Inż. Felix, Skoczńów: В. Karfiol, Strzy 
żów: I. Berglas, Grybów: Dr Besen, Gieszyńi: 
Dr Stamberger, Dr Sandhaus, N. Targ: J. Folk- 
тап, Dr Stamler, Król Huta: Rab. Dr Kohlberg, 
L. Ernst, Bochnia: M. Silbiger, S. Silberring. 


—— 


O porozumienie polsko-niem. 


Organ niemieckich demokratów, „Die Hilfe“, 
redagowany przez posłów Antoniego Erkeienza 
i panią Gertrudę Baumer, poświeca osta:ni swój 
zeszyt porozumieniu niemiecko-polskiemu. 
Treść numeru jest bardzo obfita i porusza 
wszystkie problemy polityczne i gospodarcze. 
Ze strony polskiej pisze prof. Stroński o znacze 
niu korytarza dla Polski, stanowisko zaś nie- 
mieckie oświetla F. W. von Oertzen. Stronę go 
spodarczą omawiają ze strony Niemiec minister 
Dietrich. prof. Juliusz Wolf, polityk baron von 
Richthofen i F. Dau. ze strony Po'ski posłowie 
dr. Diamand i Jan Dąbski. O problemie mfiniei- 
szości narodowych piszą Axel Schmidt. dr Jan 
Kaczmarek i poseł Łypacewicz. Sprawę Gdań- 
ska oświetlają z punktu widzenia Niemiec reda- 
ktor Mayer, z punktu widzenia Polski minister 
Strassburger. Prócz tego znajdulenmy w nume- 
rze artykuły Ludwika Haasa, dra A. Grabow- 


skiego і b. ministra Thugutta. 


Program stacy: radiefonicznych 


Piątek, 24 maja. 

Kraków, (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał Komu 
nikat totniczo meteor. Koncert płyt gramof., "12.50. 
Transmisja z Poznania: komunikaty PWK. 13. i 
14.50. Komunikaty, 15. Transmisja pieśni majowych, 
17. Pogadanka dla rodziców i wychowawców: p. Z. 
Solarzżowa: „Potrzeba reformy wychowania kobiet", 
17.25, Transmisia odczytu z Wilna „J. Klaczko i Jan 
A. Ram“, 17.55. Transmisja koncertu z Warszawy, 
18.50. Rozmaitości — recytacje р. Wł. Гот, 19.10. 
Odczyt pt. „Najnowsze wydawmietwa”, wygl. Dr. 
Adam Bar, 19.35. Przegląd turystyczny, 19.45. Komu 
hikat sportowy i inne, program na dzień następny, 
19.56. Sygmał czasu, 20. Transmisja z Poznania: ko 
munikaty PWK, 20.15. Transmisja z Poznania — Fe 
stiwal muzyki polskiej. Po audycji transmisja komu 
wikatów z Warszawy. 


Katowice. (416.1) 16. Koncert płyt gramof., 16.25. 
Audycja dla dzieci „Królewna Malena“ bajki 
Grimma zradjofonizoiwana przez р. Z. Topolska. 


17: Wykład historji Polski, 17.25. Transmisja odczy 
tu z Wilna, 17.55. Transmisja koncertu pop. z Pozna 
nia, 18.50. Rozmaitości. 19.10. Odczyt pt. „Z dziejów 
wymiany — cz. И. — Targi i jarmarki oraz Środki 
przewozowe“ — wygl. Dr. Władysław  Chrzano 
wsiki, 19.45. Kom. sportowy, 19.55. Kom. meteor. na 
okręg Śląski oraz sygnał czasu, 20. Transm. z Pozna 
nia, 20.15. Transm. z Poznania, Po transmisji kom. 
lotu. meteor. i РАТ z Warszawy, 23. Skrzynka po 
cztowa w języku francuskim, 

Langenberg. (462,2) 20.40. „Tristan i Izolda“ opera 
R. Wagnera. 

Sztutgart. (374.1) 21. Wieczór Bacha. 

Paryż, (1744) 21.35. „Lohengrin“ opera R. Wagme 
ra. 

Rzym. (473.8) 21. Wieczór z okazji Swięta narodo 
wego. 


— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16. I. p.) 
Jutro w sobotę o godz. 3 pop. plenarne. zebranie 
członków z udziałem р. Arona Gottesdinera z War 
sząwy. O godz. 5 pop. Mesibat Опер. Qoście mile 
widziani. 


= 
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Z SALI SEDCOWEJ 


Walka chiopów przeciw scalenia 
Lagodny wyrok. 


(Kor. wł.) Ropczyce, 21 maja. 
Rozprawa, która była pierwotnie wyżnaczóne 
na pięć dni, trwała przez dm! siedem z powodu oi- 
szernego materjału dowodowego i dopiero dzisiaj 
popoludniu została zakończoną, 


Jako najbardziej interesującą okoliczność z prze 
biegu tej rozprawy, wypada podkreślić akołicz- 
ność, że czynniki samorządowe w osobie wójta i 
jego sekretarza, chcąc posiawić przeważającą ma- 
sę uczestników scalenia wobec faktu dokonanego 
ogłosili orzeczenie o wdrożeniu postępowania, sour 
leniowego z opuszczeniem ustępu, który przeciw- 
ko komasacji pouczal o prawie zaczepienia tego 
orzeczenia w drodze rekursu do Min Reform Rol- 
nych. W szczególności zeznał sekr. gminny, Że wy- 
wieszenie wspomnianego orzeczenia nastąpiło па 
kilkanaście dni przed jego ustnem ogłoszeniem na: 
zwołanej gromadzie, wskutak czego w chwili ust- 
nego ogłoszenia minął już lermin do założenia 
środka prawnego przez przeciwników scalenia 
Podał on także, że pisemie ogłoszenie wywie- 
szone zostało „па widok pabliczny” w ten sposób, 
że znajdowało się pod innym plakatem, tak, że z 
całą pewnością przez nikogo z intercsowanych 
nie mogło być odczytane. 

Słuchany na powyższą okoliczność wójt, zasta- 
nial się niewiadomo, czy ustęp o prawie rekursu 
był na zgromadzeniu odczytany, a co się tyczy cza: 
su wywieszenia pisemnego ogłoszenia, nie wyklu- 
czył również, że nastąpiło to wcześniej aniżeli 
zwołanie gromady. 

Tak więc orzeczenie o scaleniu stało się prawo 
m ocnem, mimo że niemal cała ludność wyczekiwa- 
ła załatwienie iej prośby o zaniechaniu scalenia 

Po wysłuch «niu wszystkich świadków. z któ- 
rych znaczna liczba djametralnie przeciwnie ze 
znała aniżeli komendant Post P P. prokurator 
cofnął częściowo oskarżenie odnośnie do siedmiu, 
wiekiem najstarszych oskarżonych o niebezpiecz- 
Ki  pogróżki przeciwko komisji scaleniowej z § 99 

, tudzież cofnął calkowicie oskarżenie przeciw- 
i «m oskarżonym-o złośliwe uszkodzenie cu- 
dzej własności z $ 83 uk, wreszcie cofnął oskarże 
nie przeciwko jednemu oskarżonemu о zbrodnię 
niebezpiecznych pogróżek przeciw śekr. gminne- 
mu z 5 99 uk. 

Po zamknięciu rozprawy zabrał głos prokura- 
tor dr. Lewicki, który w dłuższym wywodzie po- 
pierał akt oskarżenia przeciwko reszcie oskarżo- 
nych. 

Obrońca oskarżonych adw. dr. Silbiger w swojej 
mowie podkreślił lojalne stanowisko oskarżonych, 
którzy w. licznych prośbach 1 petycjach w toku 
postępowania scaleniowego zwracali się do kom- 
peteninyeh władz, atoli bezskutecznie. Podniósł że 
wybryki młodocianych oskarżonych _ podniesiono 
do rzędu agresywnych wystąpień przeciwko wła- 


"dzy, Wskazał na zmianę poglądów ma zasadnicze 


kwestje nietykalności własności i ра zmianę po- 
glądów na samodzielność obywatela w sferach 
kierujących reformą rolną, dodając, że myśli 1е, 
różne od dotychczasowych tradycyj, w których 
wychowywał się wieśniak polski, że nowoczesne 
poglądy nie były między ludem wieśniaczym pro- 

pagowane ani też w żaden inny sposób mu uprzy- 
stępnione. Zauważył dalej obrońca m in., że idei 
rozszerzenia i podniesienia interesu pablicznego, 
poddania własności ziemskiej pod nadzór państwo 
wy i regulowanie przez państwo stosunków wła- 
snościowych na gruncie — nie przyswoili sobie 
dotąd nawet wykształceni prawnicy. a со dopiero 
mówić o naszym rolniku, który stoi na niskim po- 
ziomie kulturalnym i wychował się wyłącznie w w 
duchu zasad prawa prywatnego, czego dla 
niego jest mie do pojęcia, by w swojem prawie 
własności w jakikolwiek sposób mógł być tango- 
wany i aby wbrew jego woli mógł z ojcowizny 
swej być na inne mięjsce przeniesiony. 

Po wysłuchaniu wywodów stron. Sąd ogłoś 
wyrok, którym zasądzonych zostało 29 oskarżo- 
nych na karę więzienia od 10 dni do 6 miesięcy z 
tem, że wszystkim zasądzonym wliczony został a- 
reszt śledczy i że wszystkim zasądzonym przyzna- 
ne zostało dobrodziejstwo zawieszenią wykonanią 
kary na czas od 1 roku do Б. 

Dziesięciu oskarżonych zostało uwolnionych od 
winy i kary, 
| a чы. 

— Z okazji zaręczyn naszej ukochanej Siostry 4 
Szwagrowej Poli Hirschhorn z Krakowa Z p. Jakó- 
bem Klapholzem z Jordanowa  zasyłalą serdeczne 
życzenia 793g Guttmanowia. 
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GROMADZENIE WYRORCOW ШШ 


Adw. Dr. S. Feldblum, Adw. Dr. I. Schwarzbart, 


obliczu wyborów kahalnych 
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kula да zwłłę.. 


© czem należy przypomnieć przed 26 mala 


A zatem — stało się... 

Krakowska gmina żydowska, stawiana stale 
przez jej przewodniczącego za wzór godny na- 
śladowania, jako „pierwsza i jedyna”, podda 


się w najbliższą niedzielę nowym wyborom — | 


wprawdzie jako ostatnia na całym terenie Ma- 
łopolski, ale w rzeczywistości jako jedyna, 
która dzień wyborów potrafiła mimo wyraźne- 
go zarządzenia władz odwlec o szereg miesię- 
cy. Wszystkie gminy żydowskie w całej Ma- 
Іороїѕсе zdołały i tu przeważnie jeszcze w cią- 
gu roku 1928 przeprowadzić wybory wedłe 
nowej ustawy, a „pierwsza i jedyna“ gmina 
izraelicka w Krakowie przodowała innym gmi- 
nom w wyszukiwaniu pozorów i pretekstów dla 
odkładania terminu rozpoczęcia czynności wy- 
borczych. Wspomnimy tu tylko mimochodem 
o podróżach p. prezydenta i jego „religijnego“ 
adlatusa p. Stempla do Warszawy w maju ub. 
roku dla przekonania  miarodajnych czynni- 
ków, że w lecie 1928 r. wybory odbyć się nie 
mogą i — w związku z tem — uzyskaniu zgo- 
dy na rozpoczęcie czynności wyborczych z 
dniem 20 sierpnia ub. r. Podobną prolongatę 
uzyskała zresztą gmina lwowska i szereg więk 
szych gmin, wszędzie jednak wybory zostały 
już dawno przeprowadzone. Tylko „pierwsza 
i jedyna* gmina krakowska potrafiła tak kun- 
sztownie prowadzić  pravgotowania przedwy- 
borcze, że na przewidziane w ustawie czynno- 
ści, przeprowadzone w innych miastach w cią- 
gu 3—4 miesięcy, potrzebowała aż 9-miesięcz- 
nego. okresu. 

Nie zapominajmy, że w tym kunszcie odwle- 
kania ad infinitum terminu wyborów demokra- 
tycznych, specjalizowała sie „pierwsza i jedv- 
na* gmina przy ul. Skawińskiej przez niemal 
3 lata, a miąnowicie od czasu wprowadzenia 
ustawy o dobrowolnem przyjęciu przez gminy 
żydowskie na terenie Małopolski 5-przymiotni- 
kowej ordynacji wyborczej z t. zw. dekretu 
Piłsudskiego. 

Już wtedy, w listopadzie 1925 roku, rozpo- 
czął się osobliwy taniec włodarzy kahalnych 
w obliczu wiszącego nad ich głowami widma 
(demokratycznych wyborów.  Rozpoczeło słę 
długomiesięczne lawirowanie między postula- 
tami opozycji sjonistycznej. domagającej się 
wielkim glosem otwarcia podwofi kahalnych 
diz reprezentacił całego ludu, lawirowanie mie- 
dzy tymi postulatami, a lękiem тетей utrata 
kurczowo dzierżonej władzy 1 lei blichtru. Z fa- 
wirowania tego, którego rozliczne, kapitalne 
perypetie i epizody czekała leszcze pióra saty- 


гука, zrodził się gdzież po dwóch latach ja- ' 


kiś potworek w postaci projektu dwóch kuryj, 
jednak i ten wyczyn sławetnej „komisji statu- 
towej' i jej żelaznego referenta nie ujrzał 
światła plenarnego zebrania Rady — musiał 
dla pewnych odłamów sprzymierzonych, ciem- 
| nych potęg być zbyt „demokratyczny*... 
: Przypomnijmy tylko historyczną „deklarację“ 
programową, wyszłą w owym czasie z ław „re 

ligijnych“ sprzymierzeńców аѕутіасії, a 

brzmiącą w aryginale i w całej swei bogatej 
і rozciągłości dosłownie: „Wir sind gegen jede 
| Wahlreform". 
| Tak dekiarowała jawnie i otwarcie jedna 
część sojuszniczego frontu reakcji i plutokracjii 
kahalnej, część politycznie niewyrobiona i dla- 
tego więcej szczera. Tak myślałą skrycie i do 
tego dążyła wszelkiemi możliwemi drogami 
część druga, złożona ze starych „politykie- 
rów“ galicyjskich, pełna „dyplomacji i umie- 
iętnego kunsztu deklarowania haseł kultury, re 
formy, postępu wszędzie i zawsze — byleby 
hasła te nie wdarły się do ich izdebek kahal- 
nych i nie zachwiały ich zazdrośnie strzeżonej 
władzy. 

Cóż dziwnego, że takie uzupełniające sie na- 
wzajem, dobrane towarzystwo,  sabotowało 
j przez przeszło 2 lata dekret o dobrowolnej de- 

mokratyzacji grnin; a kiedy przyszedł rozkaz 

przeprowadzenia demokratycznych wyborów— 
hamowało jego wykonanie. jak długo tylko się 
dało, pobijaiąc w tym kierunku rekord w całej 
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zasłużenie — miano „jedynej” gminy, która de 
maja 1929 nie zdążyła uporać się z przygoto: 
waniami wyborczemi! 

Jesteśmy głęboko przekonani, że gdyby nie 
nacisk opinji publicznej i wyższych władz, x 
przedewszystkiem pewne niedawne wydarzenie 
na lokalnym terenie miejskim, o którem w tym 
związku nie wypada nam bliżej sie rozwodzić, 
polityka kunktatorska obecnych władców ka- 
halnych Święciłaby nadal triumfy. Qdyby nie 
wspomniane wyżej czynniki, wybory do kahału 
nie odbyłyby się naszem zdaniem przed Нсіо- 
padem br., a może i później. (Najpierw przesz- 
kadzatyhy ferje letnie, potem Święta, trwałące 
w tym roku do 27 października). Jeśli ktoś na- 
sze powyższe twierdzenie przyjmie z powątnie 
waniem, wystarczy mu przypomnieć co naste- 
pule: Kiedy w maju 1928 r. włodarze таваў 
zabiegali w Warszawie о odłażenie wyborów. 
poza okres letni. zapewniało się, że wybory ойч 
hędą sie naidalei w paździemiłu — Hstopadzie 
1928 r. Skoro zdołano bez zbytnich wysłów 
odwlec ten termin o 7 miesięcy, to z pewnością 
potrafionoby zaokrągłić go — dla równeze fra- 
chunku — do roku. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności ĵo ч 
jednak stać mie moglo, wobec czego pójdziemy 
do urny — już w najbliższą шейке! 

Pamiętajmy wtedy, poza innemi grzechami 
dzisiejszych złączonych w nienaturamym sohta 
szu asymilatorów 1 .. “. jak to kilim: ta 
przez szereg lat w najrozmyślniefsze sposoby 
— godziwe i niegodziwe — wzbranłała się do- 
puścić do głosowania w zminie Żydowskiej sza 
rokie warstwy ludności żydowskiej, rezerwując 
to prawo wyłącznie dla swych adherentów. 

Pamiętajmy I o tem w niedzielę ! Ta” 


Małopolsce i К — ро raz pierwszy ! sujmy! 


© = 


Uczucie religiine jest imanentną częścią du- 
i cha żydowskiego. Najpotężniej wyraził się do- 
tychczas geniusz narodu naszego w swej nigdy 
! nieukojonei tęsknocie, w swem odwiecznem ро 
szukiwani" ` ukochaniu swego Boga. I zarówno 
w epoce swej wolności na własnej Ziemi, ја- 
koteż w ponurych wiekach golusowej tułaczki 
płoneła gorąca religiiność w sercach Żydostwa, 
a Tora była mu tem „Amud-ejsz”, który przy- 
świecał mu wśród ciemności diaspory. I była 
mu religia tem niepokalanem  Sancrosanctum, 
którego nie profanowa? przez Ściąganie łel w 
trvwialna i brudna rzeczywistość dnia codzien- 
nego. nigdy nie nadużywano uczuć religiinych 
dła kwestvł i problemów tyczących sie codzien 
ne! brozv Żvcloweł. 

Dla tego niezmiermezo wprost resnektu i ete- 
hokiera kultu erlioijności  charaktervstvczna 
jest pewnie legenda, którą nam podaje talmud. 


'etoszkach z Agudy 


Pewnego dnia zabłądził Rabbi Tarton w eb- 
cym grodzie, i gdy spragniony i zmęczony zera 
wał zwisającą z drzewa figę, by się pokrzepić, 
został schwytany przez strażnika. Ten ostatut, 
nie wiedząc kogo ma przed sobą, związał go, by, 
następnie ukarać go Śmiercią. W chwili ostatecz 
nej z widmem śmierci przed oczyma zdradził 
R. Tarfon przed strażnikiem swe incognito, a 
ten przerażony, natychmiast go zwolnił | padła 
szy na kolana, błagał go o przebaczenie. 

Legenda wspominając o tem, czyni R. Tarfo- 
nowi wyrzuty, iż sławę Śwą, uzyskaną dzięki 
swej religijności i studjowaniu Tory, wykorzy- 
stai celem uratowania sobie życia. Uważa tedy 
Talmud, że nadużywanie religijności nawet dla 
celu tak zresztą w Żydostwie uświęconego, jak 
ratowanie Życia. jest niedopuszczalne, gdyż we 
dług ideałów Żydostwa. Torę należy czcić dla 
niej samej, a nie dla uzyskania jakielkulwiek ko 
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rzyści, Ten ideał wywyższania religii ponad bru 
talnoŚścią interesów osobistych, chronienia uczu 
cia religijnego przed miazmatami egoizmu ie- 
dnostki i popędów masy, przyświecał aż do 
ostatnich czasów całemu prawdziwie religij- 
nemu Żydostwu. 

Dopiero pewnej organizacji politycznej w Ży- 
dostwie przypadła ta smutna rola Ściągnięcia 
religji naszej z jej dotychczasowego wysokie- 
go piedestału, i rzucenia jej na arenę walk po- 
litycznych. 

Była nią Aguda. Jej haniebną zasługą jest 
sprofanowanie religijności żydowskiej, ona to 
wyrwała to Święte uczucie z serca religijnego 
уда, zamieniając je na hasło wyborcze, ona 
zaciszne i wypełnione mistycznym żarem reli- 
giinym Bet Hamidrasze, przemieniła w kluby 
polityczne. 

Już historja powstania tej oryginalnej partii 
politycznej rzuca charakterystyczne Światło na 
Jej całą mentalność. 

Powstała w Niemczech, w kraju, gdzie reli- 
tijność żydowska zdrętwiała i skurczyła się do 
kilku form dogmatycznych, i pozbawioną jest 
zupełnie gorącej  uczuciowości nurtującej w 
chasydyźmie żydostwa wschodniego. Kilku 
»ргейівегбм“, w braku lepszego zajęcia, po- 
stanowiło stworzyć z tych niedobitków religij- 
nego Żydostwa niemieckiego partię polityczną. 
JA byłaby ta próba spaliła na panewce, gdyby 
nie to, że podczas wojny Światowej dwóch ta- 
kich kaznodziejów agudowskich jako „Feldra- 
bini“ armji niemieckiej dostali się do Kongre- 
sówki i instynktem wiedzeni w ciemnych ma- 
sach zwolenników cadyka z Góry Kalwarii u- 
patrzyli podatny materjal dla swej agitacii. W 
przeciwieństwie bowiem do innych ugrupowań 
chasyd=kich, słyną ci ostatni z głębokiego nieuc 
twa i uchodzą za mniej czy więcej pobożnych... 
„Amearacim*, 

W ten sposób powstaje Aguda w Polsce. 

Maiąc już większą ilość zwolenników za so- 
Ьа. rozpoczyna Aguda swą destrukcyjna robotę 
wśród społeczeństwa żydowskiego. W pierw- 
szym rzędzie skierowała cały swój zawziety 
gniew i fanatyzm przeciw odbudowie siedziby 
narodowej w Erec Izrael. Ustawiczne denun- 
ciacje u rządu mandatowego lub na forum Ligi 


Narodów,  bratanie się z Arabami,  oszczer- 
шыш --. ИДЫ ош шшш шщ = 2 
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Wybory w maju 


czyli traktat o winie, grzybkach, kwiatkach, zwie- 
rzynie i dziewczynie. 


Wybory kahalne, to taka rzadkość w Krakowie, 
Że powoli zaczynają się niemi ludziska intereso- 
wać. Powoli, to prawda, ale przecież w Krakowie 
wszystko toczy się powoli, od Wisły і tranrwaju 
począwszy, a skończywszy na budowie żydowskie- 
go cmentarza. 

A propos rzadkości: Są i rzadsze rzeczy w Kra- 
kowie, aniżeli wybory «ahalne. O wyborach sej- 
mowych się nie mówi, bo te mamy regularnie, co 
pięć łat, a leraz — mówią — da Warszawa, to bę- 
dą i wcześniej, O wyborach do Rady miejskiej tak- 
że niema co mówić, о ten zwyczaj należy do za- 
mierzchłej przeszłości i pamiętają go jeszcze tyl- 
ko nieliczni staruszkowie. Do przeżytku tego sta- 
ry gród Wawelski ponoć niema zamiaru wracać — 
і słusznie. Mówią bowiem. że wino, im starsze, 
tem lepsze, byle go nie ruszać Tosamo i z krako- 
wskimi ojcami miasta, nałanymi (przepraszam: 
wybranymi) а. D. 1911 i 1914. 

O jeszcze jednych wysorach przebąkiwało się 
przed kilkn tygodniami, i to właśnie wśród rad- 
ców miejskich. Przyszedł jednak „befel“ z samej 
góry, że o tem narazie ani mru mru... cicho sza .. 
Ktoś na duży apetyt, ale przytem bardzo delika- 


stwa na jiszów, oto pokrótce działalność Agu- 
dy na terenie wałki Żydostwa o odzyskanie 
swej Oiczyzny. 
W polityce zolusowej stali również na „wy- 
sokości* zadania. I tak np. w Polsce, gdy w 
poprzednim sejmie dzięki sjonistom otrzymali 
kilka mandatów, zachowywali się przez pewien 
czas względnie spokojnie; lecz gdy podczas o0- 
statnich wyborów, nie chcieliśmy ich wlec do 
sejmu na swych barkach, natychmiast poszli 
do pureca i z pocałowaniem ręki przyjęli ochłap 
bogatego stołu sanacji. Odtąd siedzi pan Kirsz- 
braun w klubie B. B. i kiwa głową, ody jego ko- 
ledzy wymyślają nowe podatki i wprowadzają 
w życie etatyzm. 
_U nas w Krakowie rekrutują się członkowie 
„Agudy“ również ze zwolenników  Cadyka z 
Góry Kalwarji, skoncentrowanych w t. zw. „Ge 
тег Stibl“. A do nich przyłączyła się grupka 
tutejszych macherów, którzy na ich plecach 
postanowili zrobić karierę polityczną. А obłu- 
da, z jaką przystąpiono do dzieła, nie była zńa- 
na dotychczas w  Żydostwie krakowskiem. 
Z jednej strony wśród histerycznych wrza- 
sków inkwizytorskich wystepuje się przeciw 
szkolnictwu narodowemu, choćby w nich pano- 
i wa: nienaganny duch religijnv, z drugiej zaś po- 
syła się dzieci swoje du szkół nieżydowskich, 
gdzie uczęszczają, rzeaz jasna również w sobo- 


tę i święta żydowskie. 
Nasza 
| 


Cztermaście list staje do wałki wyborczej o 
kahat. Nie znaczy to bymaimniei. że czternaście 
| światopoglądów  zetkmie się ze sobą па polu 
| bitwy, by stoczyć bój o swoją wieczną prawdę, 
| której każdy z nich szuka wedle swego zrozu- 
mienia. 
W symionji wyborczej rozlegają się również 
tomy, które się nigdy nie poddawały, ami nie 
| chcą i teraz podlegać ogólnym regułom. obo- 
wiązującym przy tej muzyce  ideologicznei. 
Abstrahując już od rozmaitych obywatelskich 
list wystawionych wyłącznie „na przekór” 
komuś, mamy przy obecnych wyborach t zw. 
„listę mieszczańską". której rdzeniem są nie- 
icone jednostki. Godziłoby się tutaj już z racji 


tny żołądek, weń, dw grzyby w NEA mogą 
mu zaszkodzić.. Niech najpie-w przełknie jeden, 
a potem dopiero, po niedzieli, będziemy widzieć, 
czy wziąć go na djetę.. Tak zarządził: ponoć le- 
С ыру — specjalisci z Pałacu Wiełopolskich, a ©- 

— powiada się — wiedzą, co na Kaźmierzu w 
Fm piszczy i dlatego planty dietlowskie na roc 
zamyka ją... 


. ° * 


Mimowoli ciągnie człowieka wiosna na planty, 
a tu musi siedzieć i pisać o wyborach. A to nie ta- 
kic proste, jakby się zdawało. W jednem słowie 
p djablik drukarski przekręci literę, a już na po- 
siedzeniu kahału mówi się o „insynuacjach” Choć 
— prawdę mówiąc — ostatnio nie się nie słyszało 
w kahale o tem, jakoby w „Nowym Dzienniku“ 
wyrósł choćby jeden nieprawdziwy „kwiatek“ wy- 
borczy. Same najprawdziwsze, najwonniejsze 
kwiatki: majowe i wcześniejsze. Nie próbowano? 
nawet żadnego ogołocić z pięknych, kolorowych 
płatków, ozdabiających jego krasę. Złośliwi twier- 
dzą, że to spryciarze z komisji wyborczej kazali 
cicho siedzieć, bo jeszcze bardzo dużo kwiatków 
rośnie w biurze komisji, a w razie głośnego hała- 
su gotów je ktoś zerwać 1 zanieść do „Nowego 
Dziennika. 

s ө, ә 

Maj w pełni, przyroda w rozkwicie, a więc od 
flory przejdźmy do fauny. Muszę przedewszyst- 
kiem wziąć w obronę członków większości komi- 
sji wyborczej (nie ich — broń Boże — zaliczam 


| 


| 


| 


Nazywają sjonistów bezbożnikami, a u ich 
„macherów* funkcjonują fabryczki i w sobotę, 
a żydowscy urzędnicy zamiast w bóżnicy, sies 
dzą i pracują w biurze agudowskiego pobożni« 
sia. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju religijność „na 
pokaz“ nie przeszkadza im w połączeniu się z 
tymi, którzy już Żydostwo swe i religję dawno 
schowali w rupieciarni, a mianowicie z asymi- 
lacją. Uczynili to tem chętniej, że przy ich po- 
mocy otrzymali częściowo rządy w kahałe, 
który dzięki opartej na kuriach i реїпотоспіс: 
twach ordynacji wyborczej był oddawna dome- 
ną zasymilowanej plutokracji żydowskiej, Obec 
nie idą wspólnie znimi do wyborów,. W agitacji 
swej nazywają się wraz 2 t. zw. Charajdim je- 
dyną partją ortodoksyjną, mimo, że równo- 
cześnie kilka list religijnych występuje przeci. 
nim. 

Lecz wybory onccne zedrą nareszcie maskę 
z obłudnej twarzy agudowskich świętoszków 
i będą przypieczętowaniem ostatecznem zupeł- 
nego upadku tej organizacji, który rozpoczął się 
przy ostatnich wyborach do sejmu. Olbrzymia 
większość Żydostwa krakowskiego odda bowiem 
głos na listę Nr. 3, reprezentującą organizację 
sionistyczną, która od początku swego istnienia: 
miała należyte i głębokie zrozumienie dla zna- 
czenia religji w życiu i duchowości Żydostwa. 


droga 


Platforma listy Nr. 2 


entente cordiałe między tą listą a lista, bojowej 
ortodoksji przypomnieć wielkie słowo: „Mnie 
zapominieliście, lecz nauki mej przestrzegajcie”". 

Głęboki sens ieży w tych słowach: nie jedno- 

stka, choćby naiszlachetniejsza i największa. 
decyduje, lecz taka, której bojownikiem i wy- 
razem ma być jednostka. 

W rzeczywistości mamy do czymienia przy 
wyborach w Krakowie z siedmioma kierunka- 
ml ideologicznemi, zaczynając od Agudy, a 
kończąc na Poalej Sionie lewicy. 

Niech mi wolno będzie w ciasnych ramach 
tego artykułu poddać amalizie poszczególne 
kierumki ideologiczne. 

Krańcowość, upór — i fanatyzm la Фара аба I ч „ke o~ 


do Paan RS a > ый przed częstym zarzutem, 2е zamadbo 
odwlekałi wybory. Za pozwoleniem: oo sprawie- 
dliwe, to słuszne, a co komisja wyborcza, to nie 
kino. Wszystko musi dziać się w swoim czasie. 
Dająć im, nieborakom, setki, czy tysiące (sam 
Freilich raczy wiedzieć, ile) młodej zwierzyny 
„talmudystami* zwanej, со to liczy ledwie 16, 18, 
20, 23, 24 wiosen, i każą tej młodej, niesfornej trzo- 
dzie o własnych siłach do urny latać. A to wszyst- 
ko jeszcze biedactwo, młode, słabe, „nieźrałe”. 
Trzeba długiej, mozolnej opieki wszystkich człou- 
ków większości komisji, trzeba niewieściego, mał- 
czynego serca i cieplarnianej atmosfery biura wy- 
borczego, by zwierzynę wyhodować i bodaj dla 
Oka na 25-latki wypaść. Tego z dnia па dżień nie 
da się zrobić, zwłaszcza przy takiej zimie, jak mi- 
niona! To eksperyment, godny Woronowa, a nie 
skromnego biura wyborczego! To też nie dziw, że 
około 200 biednych królików doświadezalnych 
grzypłaciło eksperyment swym żywotem wybor- 
czym, a w dodatku uśmiercouo je nie w rzeźni ry- 
tnalnej, lecz w centralnej rzeźni magistrackiej. 

Pochowano biedaków na pobliskim cmentarzu i- 
zraelickim, dlatego też chodzą ało, że przed- 
v'czesny zgon 200 młodych talmudystów ma pom- 
ścić przy urnie zmobilizowana serja. 400 starszych 
nieboszczyków. 

Tak mówią na Grzegórzkach. 

Czy to prawda? — Zapytajcie Собата. 

(=-mo) 

—— 
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bydwa skrajne skrzydła. Aguda widzi w ka- 
haie tylko dalszy ciąg dawnej gminy żydow= 
skiej, gdzie religia i tylko religia ma być wszech 
władnym i jedynym faktorem cańej działalno- 
$. Bund zaś i Poalej-Sjon lewica śnią sen o 
natychmiastowej sekularyzacji Каһафи, przepro 
wadzonej 2 kimematograficzną szybkością. — 
Witargmąć do kahałów i zburzyć z wewnątrz, 
— ео było hasło tego radykalnego skrzydła 
żydowskiego społeczeństwa. 

Lecz chociaż oba te skrzydła, prawe i lewe, 
są bięgumowo od siebie oddalone, jeśli idzie o 
zaparywama па zadamia i działalność kabatu, 
łączy je jednak silnemi węzłami ich wspólna, 
ера і zacięta nienawiść do sjonizmu, do od- 
budowującej się Palestyny i odrodzonego jezy- 
ka narodowego — do hebrajskiego. 

Zupełnie inaczej zapatrują się na zadamia ka- 
halu wszystkie cztery partje, które nałeżą do 
kougresu sjonistycznego. Jakkolwiek fakt ten 
bywa przemilczany ma szpaltach dzienników, 
czy też w różnych ulotkach, — uważam za 
swój obowiązek podkreślić to lojalnie. Tytko te 
pertje mają przed oczyma pełnokrwisty obraz 
zdrowej i normalnej gminy żydowskiej, która- 
by się mogła przemienić w ongan naszej prey- 
ёле] narodowo-pensomalnej autonomii 

Jedna z tych gmp sjonistycznych podkreśla 
specjalnie i na pierwszy plan wysuwa moment 
religiiny. Druga grzeszy  krótkowzrocznym 
stosunkiem do hebrajskiego, nie oceniając na- 
leżycie jego narodowego, a nawet społecznego 
znaczenia. Trzecia znowu, stawiając sobie bar 
dzo szeroki zakres działamia w różnych dzie” 
dzimach życia żydowskiego, musi siłą rzeczy 
od czasu do czasu iść drogą pewnych kompro- 
misów i ustępstw. 

My zaś, Sjonistyczna Partja Pracy „Pitach= 
dut“, występując z własną listą Nr. 2, idziemy 
do wyborów z pełnem poczuciem i świadomo- 
ścią swych narodowo-społecznych zadań. — 
Główne swe zadanie w kahale widzimy w sy- 
stematycznej pracy. a jeśli to będzie komieczne. 
w konsekwentnej walce : 

1) o demokratyczny i 
dowskiej reprezentacji: 

2) o cały kompleks spraw kulturalno-wycho- 
wawczych, z prymatem hebrajskiego ięzyka i 
kuttury; 

3) o stały kontakt gminy żydowskie: z bidu- 
јаса się i pracującą Palestyna; 

4) o zmianę dotychczasowych metod w za- 
kresie opieki sposvecznej, o zidrzucenie filantro- 
pii i przystąniomie do konstruktywnej pracy 
społecznej, cGosiosowamej do żywotnych pni- 
trzeb szerokich warstw ludności żydowskiei. 

Nie droga kompromisów, КО ciężka 


MAKS BROD 


ludowy charakter ży- 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 25 maja 1929 


stetmatycziia praca wychowawcza w duchu 
naszych zasad i oglów stoi przed nami. 
r. E. Terło. 


Wielki wiec wyborców listy Nr. 2 
z udzialem posla Hellera 

W ubiegłą środę odbył się w wielkiej sałi kaha- 
łu masowy wiec wyborców, zwołany przez Ko- 
mitet wyborczy 5. P. Р. „Hitachdat”. 

Wiec zagaił adw. Dr. O. Menasche, który w spo- 
sób rzeczowy i krótki poddał ostrej krytyce do- 
tychczasową działalność kahalu krakowskiego, 
poczem zabrał głos entuzjastycznie witamy poseł 
Cwi Heller. 

Reierent w zwiężle | rzeczowo ujętym referacie, 
przedstawił znany program kahadny S. Р. Р. Hi- 
tachdut, opierający się na trzech zasadniczych mre- 
bach, a to na działałności kulturalno- narodowej, 
społeczno” samopomocwej i w kiermku Palestyny 
pracującej. Mowca wskazał ma rolę, jeką winne 
odegrać w życiu naszem gminy żydowskie, w tym 
tak ciężkim i przełomowym czasie 

Samopomoc społeczna, produktywizacja mas, ©- 
migracja, budowa szkolnictwa własnego, pomoc w 
budowie Palestyny pracującej, oto działalność, 
którą nikt siuteczniej zrealizować nie może jak 
tylko gmina żydowska, suma gmin żydowskich w 
kraju i na świecie, jako nasze "W instancje. 

Do realizacji tego programu zdąża S. Р. P. „Ні- 
tachdut" drogą osobistej realizacji w myśl wska- 
zań wielkiego A. D. Gordona. 

Poseł Heller podkreśla, że w ciągu 7 lat pracy 
w Sejmie frakcją Hitachdutu stata zawsze w obro- 
nie interesów szerokich mas chi» jak obrona 
jednak na terenie parlamentu może być skuteczuą 
tylko wtedy, kiedy opiera się na zorganizowanych 
demokratycznych gminach żydowskich 

Kończąc swe przemówienie reforent wezwał 
przeto masy pracujące і udowe do głosowania na 
listę Hitachdutn Nr. 2, co zgromadzeni przyjęli hu- 


cznemi oklaskami. * 
Z kolei zabrał glos czołowy kamlydat 
listy Nr. 2. Dr. G. Terlo, który w pełnem swady 


przemówieniu, rozwinął szerzej program S. P. P. 
Iitachdut, przeciwstawiając go dotychczasowej 
sentymeniałno- filantropijnej i jednostronnie re- 
ligijnej działalności kahału. Kończąc swe prze- | 
mówienie, wezwał masowo zebranych do głoso- | 
wania na listę Nr. 
aklamację przyjęli rezolucję wzywającą do głoso- 
wania na listę Nr. 2, 8. Р. Р. „Hitachdut". 

Imponujący i pod każdym względem udały wiec 
zakończył się w podniosłym nastroju, przy dźwię- 
kach „Techezakny*. 


Zgromadzenie listy „Mizrachi* 
„Fr. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się w wielkiej 


, sali kahału masowę zgro.nadzenie listy „Mizrachi“ 


' gy- I i huraganowe oklaski, 


nr 8. Poważny i spokojny przebieg zgromadzenia 
któremi zebrani obdarzali 


topi rigth hy Verlag Paul Zsolaay Wien— Berlin 


„Za tiercewemy kral miiości 


krzekład M 


Kantera 


(Ciąg dalszy ) 


Jak upiorne widmo błądzi po ciemku w duszy 
Krzysztoją jeszcze wciąż żądanie wdzięczności. 
Nie wspomina o tem ani słówkiem — wydawało- 
hy mu się to straszliwie nieszlachelnem. by nawet 
w myślach swoich wracać do przedawnionego 
dlugu, do uratowania Leny. Ale ta łudząca pew 
ność, którą otulają go jej kochające słowa. jej 
miękkie ręce, jest przecież tajnym iczulintem o- 
wych pierwszych wydarzeń Ten fatalny związek 

nie da się całkiem usunąć. A nawet pewnego ra- 
mu Krzysztof rzeczywiście konstatuje w sobie 'ę 
oto refleksję: że może teraz ро raz pierwszy ži- 
dać od Leny ofiary, ponieważ.. Wściekle przery- 
wa wątek myśli, ale nie może opanować tych my- 
Н (brutalniejsze „ja“ zamiast niego wciąż do- 
chodzi do głosu): Gdy zależało mi na tem, by zła- 
mać jej opór, zmobilizowałem na swą korzyść jej 
uczucie wdzięczności, nie, albowiem nie zmobili- 
zowałem, ale byłbym w ostatecznym wypadku 
przecież sięgnął po ten ostateczny środek. — teraz 
natomiast, jeślibym przypomniał początkową faze 
raszego stosnuku. zrobiłbym to tylko w tej dobrej 
intencji, by skłonić ją do tolerowama swego męża 
jeszcze na pewien moment, aż on oswoi się z my- 
ślą wyrzeczenia się, hy oszczędzała człowieka, 
któremu mie chcę sprawić bólu, nie mogę sprawić 
bółu.. Czyż nie mam prawa w tyn wypadku wy- 
zyskać swą przewagę nad Leną? 

Teraz dopiero, poprzez te rozważania, których 


ofiarą Krzysztof w zupełności się staje, toruje so- 
bie zło szeroką drogę do piękna tej miłości. 

Jeden jeszcze krok szczęśliwie mu się udaje w 
tem niebezpiecznem trzęsawisku. „Urlop Frowei- 
na wnet się kończy, Aż do tego czasu nie będę do 
ciebie do mieszkania przychodził Będziemy 51е 
wniywać jak dawniej w „Demince ', czyż nie tak? 
Nam to mie sprawi przykrości, a jemu zaoszczędzi- 
my ostatniego wyrazu nieszczęścia”, 

Ona się zgadza. Siedzą więc znowu jak na sa- 
mym początku ich miłości ukradkiem między cze- 
skimi studentaini w Świelle czerwono żółtych aba- 
żurów. Jo unikanie jawności, to incognito jest co- 
faniem się wstecz do siadjum jej małżeństwa. Jak- 
że, czyż to niema być zbrodnią, to upokarzamie du- 
innej duszy Leny! Krzysztof czuje: Ta moja zasa- 
da „nie chcę sprawić bólu' tysiąckrotnie zadaje 
ból. Wzrusza go do glębi, że Lena niejako bez wo- 
li jest mu posłuszną w Sprawie, która właściwie 
jest zasadniczo niezgołlna z jej naturą. I to wła- 
śnie jest tak nieskończenie smutnem. 

Przy najbliższem spotkaniu zarzuca mu nagle 
tchórzostwo Całkiem nagle Z jasnego nieba. Cała 
sprawa przedstawia jej się nagle w innem zupeł- 
mie świetle. Kobiecy świat! 

„Nie byłem nigdy tchórzem, gdy chodziło tylko 
a mój ból — ale tu chodzi о cierpienie obcego 
czlówieka” ч 
Takicmi deklamacjami niczego u niej nie wskóra, 


2, poczem zgromadzeni przez | 


' dziwi. Nidy R do niego nie 


= 
: 


Str. 7 


mowców, Świadczą ө podniosłym паѕігоји`і zapa- 
le TE паат wśród tutejszych obywateli ze sles 
religijnych dka listy religijno- narodowej nr. 8. 
Pierwszy z rzędu przemówił rabin M. Klieger. 
W znakomitych wywodach piętnuje mowoa takty- 
kg wyborczą obou „Agudy“ i Charajdim, który 
nie mogąc przeciwatewić Hście religijno- narodo- 
wej własnego pozytywnego programu, ucieka się 


halny org. „Mizrachi“, o którego zrealizowanie bi 
sw mr. 8 przystąpiła do walki wyborczej. Wakas 
zaje na zasługi ong. рки ш" i na jej owocną 
drżałałacźć we мыс: j 


zrachi і sjoniści. Pod wpływem większości sjo- 
nistyczno- mizrachistycznej nastąpiła sanacja sbo- 
sunków we wszystkich dziedzinach, 

zaś opieką cieszą się instytucje religijno, w któ- 
rych dopiero dzięki obecnej gospodarce zapanował 
wzorowy porządek. Wskazuje wa to, jakim fat- 
szem operuje „Aguda“, chcąca wmówić naiwnym 
i wyborcom rzekome zagrożenie interesów _ religij- 
nych ze strony partyj narodowych. 

Znakomite pod każdym wagłędem przemówienie 
wygłosił rabin dr. Samuel Hirschfekt Mowca omn- 
wia obszernie znaczenie Шарай jako najważniej- 
szej i jedynej autonomicznej instytucji żydowskiej 
w golusie. Od najdawniejszych czasów kahel sta- 
nowił twierdzę rozprószonego narodu żydowskie- 
go, który tylko dzięki tej tak ważnej instytucji 
zdołał przetrwać najcięższe czasy. Upadek kaba- 
łów datuje się od czasu, kiedy asymilznci przy po- 
mocy nieuświadomionych elementów wtargnęli do 
placówki żydowskiej zaniedbując najważniejsze 
і najżywotniejsze interesa ludności żydowskiej. 
| Nowy, obecny system ordynacji wyborczej daje 
możmość szerokim warstwom pozbycia się tyci 
szkodliwych na ulicy j  usarpałorów 
władzy i ich sojuszników z pod maka pewnych 
nieuświadomionych elementów ortodoksji. Org. „NA- 
zrachi* dąży do rozbudowy kaltału, obejmująceze 
całokształt interesów żydowskich począwszy od 
spraw religijnych do spraw narodowych i spole- 
cznych Obowiązkiem każdego uświadomionege 
Żyda jest zatem popierać solidarnie lisie „Mima- 
chi“ mr. 8. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili rezolncją way- 
wająca całe żydostwu religijne do glesowania na 
listę „Mizrachi* nr. 8. 


Brutalny wyraz „dókkaracje” кей mme a, ga 


зоа wiedli WOSK Jej zawoałowane osy ciska 
ją oskarżenie. „Jemu nie chcesz wyrządzić kiray- 
мау“ (myśli swego męża nie używa jemak nigdy, 
słowa „mój mąż”, nigdy jego nie wymawia nazwt- 
ska) „a mnie nogami depcesz*, 

Przeczuwa już, że jej energiczna, prosta dusza 
nie wytrzyma tego napięcia. Albo- albo. Nieme 
kompromisu. „Jedno mam tylko usprawiedłtwie- 
пів“, zaczyna blado. „Mianowicie bół, ż 
samemu zadaję. Nie widzę wogóle dla 
ścia poza małżeństwem. Mąż i żone, dzieci i 
która teraz z tak szczęśliwie nam się 
(należałoby za to dziękować Bogu) zwolnóła nań 
od wszelkich trosk życia. Czy nie zechowey war- 
jemnie sobie pomagać, by ciężkim padołeć слан 


Jest wzruszona, obiecuje пм! to. 

„Wszak chodzi tylko © wytrwanie przez omas de 
zakończenia wojny“. 

„Jesteś naiwny. Naprawdę wierzysz że wéw- 
czas zwróci mi wolność?“ 

„Mam wrażenie, że on w tej swojej nędzy wo- 
jennej musi mieć uczucie, że jest z kimś zwiąnany, 
że ma kogoś, kto się о niego niepokoi, kto ларе 
cze, gdy przyjdzie wiadomość o jego śmierci", 

„Nienawidzę до“. 

„Bądź człowiekiem Leno". 

„Ale wojna nigdy się nie skończy, nigdy“. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dr. VATAN OPOKA 


Członek Rady Nadzorczej Banku Hipotecznego 


zmarł we wtorek, dnia 21-go maja 1929 roku 
przeżywszy lat 71. 


Rada Nadzorcza, Dyrekcja i Urzędnicy Akcyjnego Banku Hipo- 
tecznego, odczuwając głęboko bolesną i ciężką stratę, jaką poniósł 
Bank przez zgon długoletniego, wielce zasłużonego członka Rady, 
zawiademiają, że obrzęd pogrzebowy odbył się we czwartek, dnia 
23-go maja 1929 r., o godzinie 11 przedpołudniem we Lwowie. 


IWER SE" 


ИЕШЕ elce arodowajw Krakowie 


2 okazji pelcienia kamienia węgielnego pod budowę gmachu szkół 


„Checder iwrić i 


W czasie, kiedy naród żydowski przeżywa okres 
przełomowy, kiedy przez wewnętrzne przetwarza- 
mie się dąży do przyspieszenia procesu swego О- 
drodzenia, wydobywając się coraz to rażniej z dłu- 
gowiecznego przygnębienia i apatji golusowej i to- 
rując sobie coraz to śmielej drogę ku lepszej przy- 
szłości — wychowanie młodego pokolenia, które- 
mu ma przypaść w udziale kontynuowanie tego 
dzieła, musi siać się siłą rzeczy przedmiotem 
pierwszorzędaych trosk i starań. Przez pelne u- 
świadomienie umysłowe i przewartościowanie du- 
chowe, prowadzi droga do całkowitego odrodze- 
mia. Jeśli hasło takie dia niejednego już społeczeń- 
stwa stało się w okresach przełomowych nakazem 
chwili, to z iem większą słusznością winno ow 
stać się бегет rozstrzygającym czynnikiem dla na- 
roda Żydowskiego, który nosi zaszczytne miano 
„Am- hasefer", narodu księgi. 

żydostwo dzisiejsze może wówczas tylko zape- 
wanić sobie swój rozwój, gdy stojąc niezłomaie na 
gruncie swej starej, tysiącietniej tradycji, przez 
przodków przekazanej, przyswoi sobie zarazem 
pierwiastki nowe, czerpiąc z krynicy oświaty 
wszechludzkiej. W harmonijnem  zespoleniu tych 
dwóch pozoruie tylko skrajnych wartości, leży 
punkt ciężkości w procesie żydowskiego гепеѕап- 
su. W takiej chwili przełomowej, — a przypada o- 
ma na okres wyścigu pracy ogarniającego całą 
Judzkość, — nie wystarcza, oczywiście, same ha- 
ela, musi szybko i intenzywnie nastąpić ich rea- 
lizacja w całej rozciągłości i z nakładem wszyst- 
kich sił. 

Org. „Mizrachi', której ideą podstawową jest 
właśnie stworzenie w michu narodowo żydowskim 
owego złotego pomostu między duchem tradycji, 
a treścią życia mowoczesnego, włączyła do swego 
programu jako część integralną i nieodzowna, pra- 
се oświatową, prowadzoną w tym kierunku wśród 
ortodoksji żydowskiej. Praca tak pojęta, okazała 
się jedynem i najbardziej stosownem  rozwiąza- 
niem naszego problemu wychowawczego. Wszel- 
ka jednostromność grozi niebezpieczeństwem. 

Takie zadanie wielkie i szczytne swą doniosło- 
ścią, ale ciężkie i odpowiedziałne w przeprowa- 
dzeniu, postawiła sobie grupa ludzi, zrzeszonych 
w krakowskiej org. „Mizrachi“. zakładając w ro- 
ku 1921 


szkołę powszechną „Cheder Twri* 
s uwzględnieniem pełnego programu nauk świec- 
kich i judaistycznych, oraz edukacji w duchu tra- 
dycji narodowo- religijnej Z саја Św'adomością 
swego zadania i celu, przystąpili do pracy inicjato- 
rzy i założyciele tej placówki, których gorliwość 
1 wytrwałość położyla tu zwłaszcza bł p. Józef 
Drezdner, pierwszy prezes Wydziału tej instytucji, 
który swoim zapałem i niestrudzona energja przy- 
czynił się wybitnie do założenie i ożywienie tego 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 25 maja 1929 


„Tachkemonić ` 


Zakładu. Obok szkoły powszechnej i jako dalszy 
jej etap ewolucji wychowawczej, istnieje obecnie 
od kilku lat w tym zakładzie także 
szkoła średnia ogólna- kształcąca „Tachkemoni*, 
w której stosowany jest ten sam system wycho- 
wania i wyszkolenia w przedmiotach wyższych 
studjów hebrajskich, z zachowamiem programu 
szkół rządowych. 

Od szeregu lat już czynne są w Krakowie te 
szkoły, wychowujące obecnie około 400) uczniów, 
począwszy od klasy wstępnej, poprzez szkołę pow- 
szechną, aż do klasy 6-iej gimnazjalnej i zatru- 
dniające 28 sił nauczycielskich, do przedmiotów 
świeckich i judaistycznych. Mało jeszcze stowtinko- 
wo znane są te szkoły szerszemu ogółowi. Wy- 
dział czynny dotychczas wyłącznie około realiza- 
cji swych zamiarów, całą swoją uwagę poświęcił 
pracy nad rozwojem wewnętrznym instytucji, o- 
bejmującej diwujaki stopień szkół. 

Dowodem racjonalnego systemu edukacyjnego 
jest stały kontakt między szkołą a rodzicami, o- 
party na wzajemnem informowaniu i porozumie- 
niu. Kontakt ten służy również do obustronnej 
kontroli i staje się czynnikiem równowagi. 'Rów- 
nież zgodne współdziałanie nauczycielstwa hebraj- 
skiego ze świeckiem jest jednym ze środków pro- 
wadzągych do celu, jaki zakładowi przyświeca, 
wydając wyniki jak najlepsze. 

System nauczania jest tu niby zewnętrzną po 
wloką ducha, który ujawnia się w krzewieniu i- 
deałów narodowych i religijnych. Nauka nie jest 
podawana mechanicznie, a polega na metodycznem 
przyswajaniu, һа pogłębianiu rozumowem, wy- 
wolującem zainieresowanie i pobudzającem samo- 
rzutność ucznia. Jako wymik tej metody. rozwija 
się samodzielność umysłowa młodzieży, czego do- 
wodem choćby gazetka hebrajsko- polska „Tach- 
kemoni*, rodagowana i wydawana przez uczniów 
szkoły średniej. Język hebrajski staje się ooraz 
bardziej językiem codziennym wychowanków, a 
jego znajomość decyduje często o awansie ucznia 
do klasy wyższej Uczniowie nowo przyjmowani, 
przybywający często ze szkół obcych, stają się ró- 
wnież coraz bardziej elementem zbliżonym do ide- 
аја Zakładu, przyczem dokłada się wszełkich sta- 
rań, by tych przybyłych dostosować możliwie naj- 
szybciej do ducha panującego w szkole. 


Myśl fundamentalna, jaka przyświecała założy- 
cielom Instytucji, sireszczała się w dążeniu, by 
uczynić eksperyment, polegający na syntezie pel- 
nogo wychowania żydowskiego z ogólno- świec- 
kiem. Eksperyment ten — jak dziś osądzić mo- 
žna — udał się. Swiadczy o tem korzystnie element 
uczniowski w klasach wyższych Wymownym ło- 
wodem wartości zakladu są liczne uznania i po- 
chwały, wyrażone przez kompetentne osoby, które 


szkołę odwiedziły i z nią się bliżej zapoznały, ©- 
гар lakt, że zakład krakowska stał się wzorem dia 
wielu podobnych, powstających coraz liczniej w 
różnych miastach zachodniej Małopolski, 

W ostatnich czasach okazało się koniecznem 
wzniesienie wlasnego odpowiedniego budynku dla 
pomieszczenia obydwu szkół. Do dzieła tego przy- 
Мари Wydział z całym nakładem sił Zakupiono 
na ten cel 
А obszerną pareelę przy ul. Miodowej 26, 
| postarano się o dalsze fundusze, do których ро- 
większenia przyczynili się w dużej mierze sami 
członkowie Wydziału, dając tem samem przykła- 
dny dowód, że potrafią czynem poprzeć głoszone 
przez się hasła. W tych dniach właśnie będzie po- 
lożony 

kamień węgieluy pod tę budowlę, 
klóra oby wzniosła się na chwałę nauki żydow- 
skiej. . 

Obecny stan Zakładu jest początkową fazą ros- 
wojową pracy, którą Wydział pragnie w dalszy 
ciągu kontynuować, aż do pelnego urzeczywistnie- 
nią zasadniczych postulatów swej ideologji wycho- 
wawczej. Przed 8-miu laty zasiano ziarno, które 
dzisiaj po okresie kiełkowania, coraz bardziej u-. 
rasta do rozmiarów dojrzałego dzieła. A jest ta 
dzieło zmierzające ku realizacji ideału wychowa” 
nią nowego typu Żyda — człowieka, jakiego pon: 
trzeba społeczeństwu żydowskiemu w dobie jego 
renesansu. — M-r. Kor. 


ЕЕЕ 
Lindbergh staje się піеро- 
ршагпу... 


Najpopularniejszym człowiekiem w Stanach Zje 
dpoczonych był do niedawna słynny lotnik Char- 
les Lindbergh, którego w Ameryce powszechnie 
nazywa się pieszczotliwie „Lindy“. Ten benjami- 
rek publiczności może się teraz na własnej pras- 
kovać skórze, jak kapryśną jest wogóle publicz- 
ność. A zresztą Lindbergh ma już dość tej popu- 
larrości, która odbiera mu wszelką swobodę ru- 
chów, kontroluje go na każdym kroku, naraża go 
na brulainą ciekawość pierwszego lepszego repor- 
tera, wypytującege się nietylko o ulubione jego 
potrawy, lecz o najintymniejsze szczegóły z pry- 
watnego życia. Toteż „Lindy“ postanowił udzielic 
rauczki swoim adoratorom, a zwłaszcza adorator- 
kom i onegdaj wylądował wprost w kałuży, obry- 
zgując błolem grupę reporterów і turystów, ainię- 
dzy którymi przeważała płeć piękna. 

Prasa bardzo żywo zajmuje się problemem, jak 
dalece posunąć może „bohater“ swoją awersję 
przeciwko zewnętrznym objawom popularności. 
Te głosy prasy nie są bardzo przychylne dla Lind 
bergha, któremu daje się do poznania, iż może 
Бо spotkać los admirała Deweya, bohatera wojny 
hiszpańsko- amerykańskiej, Ten tó admiral Dewey 
był swego czasu tak popularnym jak obecnie 
Lindbergh, ale był wobec swoich adoratorów 
burdzo brutalny. Toteż wnet stracił całą swoją 
popularność. Każdy bohater narodowy ma wobec 
mas pewne zobowiązania. Lindberg nie może zre- 
zyguować z tej swojej popularności, ale powinien 
pamiętać o tem, że popularność jest bardzo піз. 
stałą i powinien ciągle mieć przed oczyma przy- 
kład admirała Dewcya. Jednem słowem: łaska 
pańska na pstrym jedzie koniu, a w danym wy- 
padku tym „panem“ jest tłum amerykański... 
| 
HE POWIEDZI REDAKCJ; 


П. P, NOWY SĄCZ: Jeśli w adresie тушу nu- 
mer, to nie można robić zarzutów poczcie, choć 
listonosz powinien (ale nie musi) zauważyć omył- 
kę, jeśli adresat otrzymuje stałe dużą pocztę, 

CZYTELNIK Z SANOKA: Informacji udziełi mo 
że Biuro Tłumaczeń i Korespondencji przy Centr. 


Kom. Wyk. Żyd. Inst. Samópom. w Warszawie, 
pl. Żelaznej Bramy 6 m. 11. 
ПАМНАСАП HARASZITH ORG. „AASZOMER 


HACAIR“ W MALOPOLSCE: Żadoych wyjaśnień 
1 sprostowań — poza artykułem tow Horowitza, 
przez nas zamieszczonym — nie otrzymaliśmy. © 
co więc idzie? : 

STOW. HASZACHAR 2.: Żyd. Tow Emigrecyj- 
ne „Јеаѕ“ we Lwowie, Kopernika 24, 

STAŁA CZYTELNICZKA: Zniżki tylko w стаг 
sie Targów wiedeńskich. 


PILNE: Wiedeń I, Lederhofgasse 2/4. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
»isma, prosimy о rychłe odnowienie 


prenumeraty na miesiąc czerwiec br. 


Nr. 138 


Monumentalny twór polężnego 
większemu bonhaterstwu kobiety. 


EO 5 


geujuszu! 


cie 12 października 1915 r. w St. Gilles. 


biecie niechybnej śmierci. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Troski podatkowe 


Nasza ustawa o podatku przemysłowym za- 
wiera pewne postanowienia, które dotkliwie 
uszczuplają możności zarobkowe pośredników 
handlowych i komiwojażerów. Tak np. posta- 
nawia ta ustawa a raczej rozporządzenie wyko- 
nawcze, że do kategorji komiwojażerów nie mo 
zą być zaliczeni pomocnicy podróżujący w imie 
niu lub na rachunek firm, nie opłacających po- 
datku przemysłowego. Rozwijając to postano- 
wienie ustawy, rozporządzenie wykonawcze po 
suwa się dalej i stwierdza, że komiwojażerowie 
firm zagranicznych winni być uważani jako 
działający na rachunek własny, ponieważ nie 
mogą wykazać się dowodami opłacenia polskie- 
ко Świadectwa przemysłowego przez zagrani- 
czne firmy, zastępowane przez komiwojażerów. 

Być może pomysł ten, zrodzony w trosce 
o bilans handłowy, zaliczyć trzeba byłoby do 
chwalebnych, gdyby nie fakt, że postanowienia 
traktatów handlowych stanowią co innego, oraz 
iż w praktyce dał on wyniki wręcz przeciwne 
— nie zatamował bynajmniej importu towarów 
zagranicznych, natomiast odebrał zarobki całej 
rzeszy komiwojażerów Polaków. Pod groźba 
opłacania dwuprocentowej stawki podatku obro 
towego od całkowitej sumy, na jaką zebrał za- 
mówienia dla zastępowanych firm zagranicz- 
nych, każdy z komiwojażerów zmuszony był 
czemprędzei zerwać umowę со do zastepstwa. 
Jak wiadomo, zarobek komiwojażera jest bar- 
dzo skromny i w najlepszych warunkach docho 
dzi do 1 proc., nie może om więc opłacać po- 
datku przekraczającego kilkakrotnie wysokość 
jego zarobku. Tem więcej, iż od tegoż zarobku 
trzeba jeszcze zapłacić podatek dochodowy i 
inne, 

Wytworzył się przez to dziwny stan rzeczy. 
Obywatel polski nie może ubiegać się o gej 
wisko komiwojażera firm zagranicznych, a na- 
wet gdańskich, w Polsce zaś aż roi się od o 
krajowców, a w szczególności gdańskich, któ- 
rzy zbierają zamówienia na rzecz firm zagrani- 
cznych, przyczem podatku przemysłowego wca 
łe nie płacą, ponieważ ше są uchwytni dla 
władz skarbowych. Skutkiem nieuchwyrności, 
komiwojażerowie zagraniczni unikają również 
płacenia podatku dochodowego, od którego ho- 


Film, który wzruszył świat cały! — Początek seansów © g. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3. 


„NOWY DZIENNIK: * sobota 25 maja 1929 


жы ж. ZE ЦСКА 


== Kinoteatr ‚ш Ёз К б iw. evtrudy 5. — Dziś i codziennie FE 
Nio 


śmierieliy pomnik, który wystawiła ludzkość naj- 


E (Miss Семей) 


Niezapomniana tragedja sądu wolernego bezlitosnych kapłanów wojny, która rozegrała się o świ 


W roli tytułowej SYBILIA THORNDIKE 


tysiące matek, żon 1 sióstr całego świata błogosławiło bohaterska opiekunkę... 
głych jeńców wojennych Belgów, Francuzów, Anglików i Polaków uszło dzięki tej świętej ko- 


— Tysiące zbie- 


1846х 


pośredników handl. 


| miwojażerowie krajowcy, jak wyżej zaznaczo- 
г по, mie są wolni. 

| „Dochodzimy tutaj do ciekawego a zarazem 
| niezdrowego zjawiska — z jednej szceny komi- 
| wojażer-Polak ź ograniczonym zakresem dzia- 
| łania, od zarobku swego płaci podwójnie alho 1 
| więcej, z drugiej — komiwojaże"-obcokrajowiec 
| nie płaci żadnych podatków. Jasnem jest, że 
| skarb państwa w ten sposób ponos. niepowetó- 
| wane straty. 

Zniesienie powyższego ograniczema da 1n0ż- 
ność powiększenia zarobków naszym komiwoja 
żerom, zasili kasy skarbowe świeżym dopływem 
podatków, usunie zagranicznych kupców, a tem 
samem zwiększy użyteczność naszych koiniwo- 
jażerów dla zagranicy. 

Podobną niesprawiedliwość daje się zauwa- 
żyć w odniesieniu do pośredników handlowych 
I tu zdolność wymykania się z pod opodatkowa 

| nia obcokrajowców, zajmujących się pośrednic- 
twern handlowem na terenie Polski, przekracza 
| камын Н przypuszczenia władz skarbowych. 
| Prowadzenie konkurencji pośredników han- 
dlowych Polaków z obcokrajowcami jest w tych 
warunkach bardzo ciężkie. Wysokie obciążenie 
podatkowe osłabia pozycię Polaków, ostatecznie 
jednak podcina ich przepis ust. koficowego par. 

16 rozporządzenia wykonawczego, załkazujacy 

inkasowania należności za towary na rzecz firm 

zagranicznych. Zakaz ten niejednokrotnie jest 
przyczyną niedojścia do skutku wielu tranzak- 
су] przy współudziale naszych pośredników 
handlowych. Nie trzeba zapominać, że zagrani- 

| ca nie obdarza naszych przedsiębiorstw zbyt 
wielkiem zaufaniem i dlatego stawia jako waru- 
nek zawarcia umowy kupno-sprzedaży wpłace- 
nie na ręce pośrednika handlowego chociaż czę- 
| ści przypadającej należności. 

W imię możności swobodnego wykonywania 
pracy zawodowej z pożytkiem dla państwa i 
siebie pośrednicy handlowi słusznie domagają 
się uchylenia zakazu inkasowania należności 
dla firm zagranicznych. 

Przy naibliższej reformie podatku przemysło 
wego, która nastąpić powinna co rychlej, nale- 
ży także usunąć bolączki, na które tak słusznie 
| skarżą się nasi pośrednicy i ajenci handlowi. 
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Bank Polski nie zamierza 
wprowadzić restrykcyj 
kredytowych 
W kołach finansowo- gospodarczych rozeszły 
się w ostatnich dniach pogłoski, jakoby Bank Pol- 
ski miał przystąpić w najbliższym czasie do 
zmniejszenia obiegu pieniężnego. Zmniejszenie o- 
biegu nastąpić miało drogą zredukowania przez 

Bank Polski kredytów redyskoniowych. 

Dyrekcja Banku Polskiego oświadczyła jednak 
na odnośne zapytanie kategorycznie, że powyż- 
вте pogloski są bezpodstawne. Ograniczenie ta- 
kie byłoby bowiem dla życia gospodarczego rze- 
czą znacznie gorszą, niż podwyższenie stopy © 
1 proc. Dlatego też Bank Polski nie ma zamiaru 
wprowadzenia restrykcyj 

Jednocześnie dowiadujemy się, że Bank Polski 
nie ma też zamiaru powiększać kredytów, lecz 
będzie dążył do tego, aby portie] weksłowy utrzy- 
meć na obecnym mniejwięcej poziomie, póki sy- 
tuacja nie ulegnie zmianie na lepsze. 


— m 


Р, W. R. 


AUSTRJA ZNIOSŁA OPŁATĘ WIZOWA DLA 
JADĄCYCH NA P. W. K 


Każdy obywatel, zamieszkujący w Austrii, 
względnie udający Się przez Austrię do Polski 
dia zwiedzenia Powszechnej Wystawy Кгајо- 
wej w Poznaniu, zwolniony jest z opłaty wizy 
tranzytowej. o ile wykaże się poŚwiadczeniem 
kolejowem PWK. 

Ulga ta jest poważną, jeśli się zważy, że opła 
tadwizy przejazdowei wynosi 14 szyliagów. 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA ZA- 
IMPONOWAŁA ZAGRANICY. 

Goście zagraniczni. którzy zwiedzili PWK, a 
dziele narodu polskiego wyrażają się z naiwyż 
szem uznaniem. Doradca finansowy Devey, prze 
szedłszy pobieżnie Wystawę w dniu lei otwar- 
cia, zaznaczył. iż lest tak ciekawa, że musi lą 
zwiedzić jaknajszczezółowiej. 


| 
| 


, dencjach pism rumuńskich, wtoskicii, 


Str. 9 
artykuły o Wystawie okazały sie w korcspone 
czeskich, 


' francuskich i szwedzkich. Goście niemieccy, któ 


rzy zwiedzili PWK wyrażają się o niej nietylko 
jaknajpochlebniej, ale stwierdzają, że jest опа 
jedną z najpotężniejszych wystaw na kontynene 


| cie. 


Pełne zachwytu | farm. Мг, M. Krzysztoforski, Tarnow. 


| głównie zaś maszyn 


Stany Zjednoczone podwajają 
cła przywozowe 


Cała niemal prasa europejska żywo omawia уше 
sioną do parlamentu nowelę do obowiązującej tary= 
fy ceńmej. Zmiana dotychczasowej taryfy polegać ma 
przedewszystkiem na podniesieniu сеї przywozo” 
wych na żelazo surowe, stal, szereg artykułów che 
micznych, porcelanę, szkło, zegary, instrumemty le- 
karskie, aparaty eiektryczne, cement, cegły itd. 

Z artykułów włókienniczych zwyżka objąć ma jed 
wab sztuczny, len, konopie, przędze bawełnianą i 
tkaniny bawełniane, nadto surowę wełnę, której o= 
chrona podwyższona ma być aż do 3 centy na funcie 
Ае. A 

Podwojemie stawek przewidziane jest dia mięsa 
ж, kukurydzy, oukru surowego, rafinady 
itd.; 50 proc. zwyżka zaś objąć ma margarymę (z 8 
na 12 centów), ser (z 5 na 7 cemtów) i mleko skom- 
densowiade. 

Prńicz konkretnego podwyższenia stawek celnych 
przewiduje nowela szerokie stosuwamie nowych 
zwyżek celnych. wprowadzanych drogą zanządzeń 
admimistracyjmych w tyali wypadkach, kiedy obcy 
towar skutecznie zwalcza та rynku amerykański 
jakis wyrób krajowy. Ten „protekcjonićm atimimistra 
cyjny stanowi hodaj jeszcze większą groźbę Фа 
pnzyszdości wymiany międzynarodowej, niż jedno- 
razowe podwojenie stawek cekrych. 

Zwyżlka teryiy amerykańskiej godzi niezawodnie 
w możliwości eksportowe przemysłu aropetskiezo, 
w pierwszytn jednak rzęzdie podcinają hamdeł z- 
e” Argentyny (weluz), Kanady і Kaby (c 
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POLĄCZENIE DWÓCH STANOWISK. P. W. 
Jastrzębski, nowomianowany generalny sekretarz 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mimistrów, pozo- 
sianie uadal kierownikiem sekcji w Instytucie 
Konjunktur Gospodarczych i Cen. 

ODZNACZENIE FIRM POLSKICH NA WYSNTA 
WIE W TEL AWIW. (PAT). Poza firmami Wil- 
heim Е. Schweikort Spółka Akcyjna w Lodzi ©- 
raz Trilling і Syn Sp. Акс. Białystok, odzmacze- 
pemi na wystawie w Teal Awiwie, odznaczona 20 
stała również złotym medaiem firma Polski Prze- 
mysł Gumowy „Pepege* Grudziądz. 

BEZROBOCIE W ŁODZI. Donoszą z Lodzi, że 
zakłady Przemysłowo Handiowe Gayer mają 
być przez 2 miesiące letnie nieczynne. Celem te- 
go m. in. jest przeprowadzenie znriśn organinachj 
oraz zmian technicznych. Wskutek dwumiesięcz- 
nej przerwy w pracy 7 tysięcy osób zostaje bez 
chleba. > 

ZATARG W PRZEMYŚLE BIELSKIM. W Ме 
skim przemyśle włókienniczym powstał лага 
między pracodawcami a robotnikamć ma tle zmia- 
ny umowy zbiorowej, Pracodawcy domagają. się 
modyfikacji umowy w sensie zmiany mi 
punkiów, a przedewszystkiem warunku, dożtyczą- 
cego zapomóg dla robotników w czasie choroby, 
pracobiorcy natotniast żądają podwyżki płac э 
10 proc. 

DRUGI ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW МЕТАТ,О- 
WYCH. Dnia 1 i 2 czerwca br. odbędzie się w Pœ 
zuamiu -gi Zjazd przemysłowców metalowych, 
zwołany przez Polski Zwiazek Przemysłowców 
Metalowych Polski Związek Przemysłowoów Me- 
talowych jest rajliczniejszem zrzeszeniem go*po* 
darczem w Polsce, gdyż skupia zgórą 300 па} 
większych fabryk przemysłu metalowego prze- 
twórczego Rzeczypospolitej 

ZWYŻKA CEN STALI W ANGLJI. Z Midłes- 
brough komunikują. iż ceny w Aunglji na płyty 
stalowe, tregery i stał protilową zostały podwyż- 
szone od 17 bm. o 5 pensów. 

PRZEMYSLQOWCY ŚRODKOWO- TUROPEJ- 
SCY JADĄ DO ROSJI. Grupa przemysłowców 
czeskoslowackich i austrjackich udaje się do Ro- 
sji sowieckiej. Celem tej podróży maja być per- 
Maktacje w sprawie dostawy а Rosji maszyn, 
przędzalniczych 1 tkackich. 
brzemysłowcy: czeskosłowaccy maja podobno z4- 
miar wziąć udział w rekonstrukcji: бусту eu- 
krowniczego i cementowego w Rosji 


Овим а, бала azmacniaiąco, 
podnieca aretyt, пісосепіот» 
środek cis rekonwe'escenfów 


Flednicę 


‘viko Мга Krzysztoiorskiege wne chinowa-żelaziś:r 
na maladze hiszpańskie: iahoratorimm cher 
3835x 
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riko „U АДАМА Stradom 15, telefon 2915. - 0 215 


lierwszy w elki film odsianiaiący zakulisowe machinace dyplom 


ENDAL 


„NOWY DZIENNIK". sobota 25 maja 1929 


FNSAKŁYJNA РБЕ IERA Í 
w na terenie Lig! Г arodów 1 і 


GENEWIE) 


thstcijna n=-awowita historia pewnego dokumentit nolitycznego Niesłychana afera szpiegowska! Walka 

z wampirami Genewy! Inirygi i miłostki dyplomatów! LIGA NARODÓW ie; śwóalia | c enie, jej dobroczyńcy 

i таке?:ту podziemna dzałalnośc, przewiolnośc szp egów składają na najbardziej aktualn; i interesują 
\ cy film sezenu. — W głównych rolach: 


Alfred Abel, (Christa Tordy, Carmen Carteueri, Lu gł Serwemti. 
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Wieccemości z kralu 


List z Tarnowa 


Wybory do Rady miejskiej. — Z Ezry Chaluco- 
wej. — Wystawa szoniwowa. 


Przygotowania do wyborów do Rady miejskiej 
są w pełnym toku, a sybuacja przedwyborcza, do- 
tyci:czas niewyrążna i zamgłona, powoli poczyna 
się wyjaśniać. Pertraktacje bloku polsko- żydow- 
skiego, prowadzone przez ks. prał. dra Lubclskie- 
go, dyr. Kargola, dna Muetza i dra Śchenkla 
z PPS rozbiły się niestety głównie o jeden man- 
dat, PPS żądała bowiem 8 mandatów, podczas gdy 
blok ofiarował jej tylko siedem. Wobec powyż- 
szego staną do wyborów 2 listy, ogólna polsko- 
żydowska i druga lista PPS, połączona z Bumdem. 
‚ Na jednem z ostatnich posiedzeń komitetu lokal- 
nego Organizacji Sjońskiej złożył tow. dr. Schen- 
kel, jako przewodniczący komisji politycznej ob- 
szerne sprawozdanie z dotychczasowych wyników 
prowadzonej przezeń akcji wyborczej. Komitet 
lokalny przyjął do wiadomości osiągnięte rezul- 
taty i wybrał komisję polityczną, której zada- 
niem jest kontynuowanie przygotowań przedwy- 

. W skład komisji politycznej weszli: 
tow .J. Neiger, dr. 5. Span, dr. W. Schenkel, dr. 
8. Goldberg, J. Heuman, dr. A. Chomet, H. Hol- 
laender, A. Spielman, I. Wallach oraz S. Lerner 
E ramienia rewizjonistów i H. Spielman, jako 
przedstawiciel młodzieży. 

_Nowy zarząd Езгу Chalucowej pod sprężystem 


bowcmia 
jaknajłepsze wyniki, społeczeństwo żydowskie bo- 


pac z nsjoramiłurych dziedzim 

skaażowego. Wystawę stworzył prezes Or- 
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poczem tow. (Т. 
Lwowa, 
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Bank Ludowy, który do niedawna mieścił się w 
małej sali kahału, urzęduje obecnie we własnych 
obszemych ubikacjach przy ul. Kościuszki. Dzięki 
niestrudzonej pracy kierowników banku pp. Dra 
KornhAusera і Kramera instytucja ta z każdym dniem 
coraz lepiej się rozwija. 

Utworzone niedawmo bezpłatne wieczorne kursa 
һисһаМету}пе przy omg. Hitachdut cieszą się wielką 
frekwencją. Pozostają ome pod kierownictwem kwa 
tifikowamych sił, pp. Kaczkowskiego, Marguliesa i 
Dra Weinsteina. 

Kończąca się akcja szekłowa przyniesie, zdaje się 
wcale ładny rezultat. 

Ostatnio bawiło w naszem mieście klika towa- 
rzystw dramatyczhych i trup zawodowych, m. in. 
mpa Śpiewakowskiego tow, „Barkochha" z Gorlic. 
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amatorzy z Tarnowa, clou zaś sezonu stanowił wy 
stęp „Azazelu* w sali „Sokoła“, wypełnionej po brze 
gi publicznością. Onegdaj wystąpili znani artyści Z. 
Turkow і Ida Kamińska nówmież w sali „Sokoła“ z 
ogrommym sukcesem. 
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zbezczeszczenie bożnicy 

Gazety warszawskie donoszą: Ostatniej soboty 
miało w miasteczku Warcie (powiat kaliski) miej- 
sce zbezczeszczenie tamtejszej wielkiej synagogi 
Gdy Żydzi przybyli o 9-tej rano na modlitwę, „a 
stali rozbitą szalę z rodałami, potargane tory na 
ziemi, roztrzaskane ławki i część podłogi zupeł 
nie spaloną. Stwierdzono, że brakuje pięć roda- 
łów Tory. Przeprowadzono natychmiast energicz: 
ne śledztwo, które dało pozytywny wynik. Spraw- 
cą napadu na synagogę okazał się jakiś umysło- 
wo chory chrześcijanin, który niedawno opuścił 
szpital obłąkanych. Rodały zostały przez niego 
przewiezione do tamtejszego kościoła. ША je 
też znaleziono. Rabin EŃ m pami сс 
konanego chilul Fakodesz ubiegłą środę dniem 
pokuty, i 


a e ы Р 
Lichwa w domenie bogoojczyź- 
niaków 
Ministerstwo Spraw Wiewnętrznych zaltnteresowa 
ło się licznermi skargami napływającemi z Poznania 
z powodu pobierania nadrniernych ced przez tamtej 
szych kupców, hotelarzy itd. w związku z wzmożo 
пуш ruchem z powodu Powszechnej Wystawy Ksa 
jowej. Ministerstwo zamierza w tej sprawie wydać 

odpowiednie instrukcje podległym władzom. 


Warszawski magistrat redukuie 


Między tysiącem robutników zajętych przy ro- 
botach wodociągowych w Warszawie było zaję- 
tych aż dwóch robotników żydowskich. Magistra- 
towi warszawskiemu było tego przypuszczalnie 
jednak za dużo i obawiając się zażydzenia zre- 
дакота idh onegdaj. Wypadek ten wywołał w 
żydowskich sferach robotniczych w Warszawie 
wielkie oburzenie. ] 


Wojna chłopów z automobilem 


Niedawno została na drodze koło wsi Walen- 
tyn koło Warszawy przejechana śmiertelnie 15-1е- 
mia Irena Walnińsku. Wypadek ten oburzył ni:- 
zmiernie tamtejszych chłopów, którzy na zgrona- 
dzeniu gminnem uchwalili, że automobil jest Wwy- 
nalazkiem djabelskim i że można się znakomicie 
obejść bez niego. Uchwalili także rozpocząć ener- 
giczmą walkę z „plagą“ automobilizmu. Od słów 
przeszli niedlugo potem do czynu. Na drodze au- 
tomobilowej zbudowali przed kilku dniami bary- 
kadę z drzew. Onegdaj około 9-tej wieczór іс- 
chał tą drogą w kierunku do Warszawy Ah-cha.n 
Wasserhołz, właściciel dóbr wraz ze swoim zy- 
пеп i hrabią Wiktorem Jarguszyńskim. W pe 7- 
nej chwili samochód prowadzony przez syna Was- 
serhplza wpadł na przygotowaną barykadę i prze 
wrócił się, nakrywając sobą pasażerów. Na szczę- 
ście niemiła przygoda skończyła się tylko lek- 
kien poramieniem, a pasażerzy zdołali się wydo 
stać o własnych siłach z pod аша. Czekała ich 
jednak jeszcze mała niespodzianka. Chłopi wa 
lentyrowscy czatowali орок barykady па prze- 
jeżdżające auto i nie zudawałając się jego kąta- 
strofą, usiłowali jeszcze dobrze pobić jadących. 
Dopiero rewolwer hrabiego zdołał ich przekonać 
o korieczności pogodzenia sie z wynalazkami XX. 
wieku W związku z tem aaesztowano we wsi 
trzy osoby. 
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NOWA LINJA POWIETRZNA KATOWICE— 
WARSZAWA. W dniu 21 bm. o godz. 10-iej rano 
wylądował na lotnisku w Warszawie z pełnem 
obciążeciem pierwszy samolot nowouruchomienej 
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porannej linji powietrznej katowice— Warszawa. 
tiewWwencja na lej linji znacznie się wzmogła, 
зоми dlalego, że dzięki niej w ciągu jednego 
Чиа można załalwić sprawy w Warszawie, Ka- 
iowicach : Krakowie i lego samego dnia jęsztze. 
wrócić z powiolem do domu. 

KONFLIKT MIĘDZY ŻYDOWSKIMI ROBOT- 
NIKAMI I PRACUDAWCAMŁ. Niedawno wybuchł 
w jednej z najlepiej urządzonych mechanicznych 
piekarni w Warszawie, należącej do p. M. Wih- 
nera konflikt między robotnikami a pracodawce" 
mi па Ше ekonomicznem. Właściciele zarządzżii 
lokaut, który spowodował robotników do czym-' 
веро wystąpienia przeciwko kierownikom pickar- 
ni. Onegdaj doszło do wielkiej walki, podczas któ. 
rej został zraniony cały szereg osób. Przytrmy- 
mano około 50-ciu walczących. 

BÓJKI WŚRÓD ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH 
W WARSZAWIE. Onegdaj wieczorem doezło w 
Warszawie na rogu ulicy Leszno i Karmelickiej 
do bójki między robotnikami żydowskimi. Wiele 
osób zostało ranionych, m. in. 4 ciężko. Przytezy- 
inapo kilku z uczestników wałki. Na śledztwie: 
nie chcieli jednak podać przyczyny bójki Pra". 
dopodubnie mamy tutaj do czynienia z ponechum- 
kami na tle politycznem, 

RKERUCI NAPADAJĄ. Onegdaj na dworcu w 
Falenicach koło Warszawy wywołał wielką pami- 
kę fakt pobicia kilku pasażerów żydowskich przez 
młodych rekrutów, wracających do swoich wsi. 
M. in. został ciężko zraniony w głowę Abraham 
Stern z Rypina, jadący z Otwocka do Warszawy. 
Wypadek ten nie jest na linji otwockiej odosob- 
ricry, powtarza on się niemal со roku w letnich 
miesiącach. Gazety warszawskie zwracają się do 
policji “2 apelem wzmocnienia bezpieczeństwa na 
ws,omnianej linii. 

эскиз» АУА ТА NA REDAKTORA, O- 
negdaj o godz. 6-tej wieczór został redaktor pt- 
śma żydowskiego w Białymstoku „Dos Naje Le- 
ben“ p Pesach Kapłan napadnięty i znieważony 
czynnie przez przemysłowca żydowskiego Izaka 
Markusa. Napad ten pozostaje w związku z no- 
tatką zamieszczoną w „Dos Naje Leben“, a zwró- 
«oną przeciwko p. Markusowi 

UFIARA CZERWONEJ ASYMILACJI W war- 
szawskim sądzie okręgowym miał wczoraj miej- 
sce proces przeciwko 49-lelniej komunistce Z. 


Hleligut, oskarżonej o zdradę stanú. Heligutówna 


pochoazi з aamożnej chasydzkiej rodziny i Ые 8 
=й] W dzimaiseści komunistycznej już od dłuż- 
szego слее. Onegdaj została skazana za branie 
udziału w działalności ukraińskiej komunistyczoej 
organizacji na cztery lata więzienia. Teraz skaza- 
no ją na dalsze dwa lata. W najbliższej przyszłości 
czeka Helfgutównę jeszcze jeden proces o zdradę 
stanu 

OSTROŻNIE Z GRANATAMI. Dnia 16 bm. Zma- 
iezii chłopcy z Niebyłowa (w powiecie kałuski п) 
szrapnel, pochodzący jeszcze prawdopodobnie 
z czasów wojennych. Chłopcy zaczęli się nim ba- 
wić i odkręcili zapalnik granatu, Szrapnel eksplo- 
dował, raniąc ciężko wszystkich uczestników za- 
bawy. Jeden 2 nich Wasyl Daniliszyn (lat 10) 
zmarł w kilka godzin później, Innych pozostawio- 
no w leczeniu domowem. 
w Z: mai mL, EE "py "Ez z 


ZE SPORTU 


SEKCJA HIPPICZNA MAKKABI KRAKOW- 
SKIEJ została po niedługiej przerwie restytu.- 
wana. Przez szereg lat posiadała Makkabi kra- 
kowska, jako jedyny klub sportowy w Polsze, 
sekcję һіррісг»л. Z powodu wielkich trudności ł 
przeszkód sekcja ta` przerwała chwilowo swvą 
działalność, aby ją ohecnie na nowo rozpocząć 
pod kierunkiem prezesa dra Perlbergera į sek »- 
tarki pny Celiny Fenililerównej. Sekcja dysponuje 
sześciu doskonałymi końmi, umieszczonymi w staj 
ni na Groblach (w garażu) Sekcja posiada tabor 
wojskowy i pertraktuje z fachowym; czynnikami 
wojskowymi celem rozszerzenia zakresu swej pra 
cy i umożliwienia wielkiej ilości sportowcom 1;- 
prawiania tego zdrowego i pięknego sportu. Wpi- 
sy do Sekcji hippicznej Makkabi przyjmuje p. 1r. 
Perlberger Зодгіеппіе od 12—1 telef. oraz p. Кез: 
dlerówna u! Gredzka 9 telef. 1204 od 2—4 pop. 
mme R OG owe coz 

REPERTUAR XINOTEATRÓW 

BAGATELA: „Świat nocy“, 

CORSO: „Czerwonc światła” 

NOWOŚCI: „Grzeszki Markiza de Marignan* 1 
„Ubogi miljoner“, 

SZTUKA: „Szeik Faril* 

UCIECHA: „Ciernista drog: ks. Woranow*, 

WARSZAWA: „Skandal w Genewie“, 

WANDA: „O świcie”. 
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[ШИ И ШЛУ И 22 27%: o wiej przygyłej księdte 


Brukselska „Nation Belge“ ogiosiła wywiad 
z „Tygrysem* na temat książki, którą sędzi- 
wy Clemenceau pisze o swoich stosunkach ze 
zmarłym niedawno generalissimusem Fochem. 
Oto treść wywiadu: 

„Ciekawość pana do mnie sprowadza? Więc 
tak! Piszę książkę, Nie mogę przejść do po- 
rządku nad tem wszystkiem. 

Pyta pan, kiedy się książka moja ukaże? 
fPrawdopodobnie w grudniu. Ukazałaby się 
"wcześniej, gdyby fatalna pogoda nie opóźniła 
mojego wyjazdu do St. Vincent. Będzie to wy- 
łącznie i jedynie historia moich stosunków z 
'Fochem. 

5 Nie będzie ona miała nic wspólnego z tem, 
co nazywają pamiętnikami. Nie będę opowia- 
‘dal, że Clemenceau urodził się 28 września, w 
"dzień deszczowy itp. wiadomości senzacyj- 
lnych. Zaczynam odrazu od sedna rzeczy, bez- 
jpośrednio, bez żadnych faramuszek! Oczywi- 


. 
D 


20 a a 2 aks” бы. ЫШЫ DZIENNIK“, sobota ‹ 25 5 таја 1929 
tury ogólnej. Ale książka moja nie będzie rów- 
nież historią wojny. 

Samo przez się rozumie się, że przypomnę, 
co robiłem podczas wojny, szczególnie w cią- 
gu 8 dni, które poprzedziła wyprawa Chemin 
des Dames, gdyż opowieść o tych wypadkach 
z natury rzeczy musi stanowić część integral- 
ną mej książki. 

Co za zmora! Zrobiłem jeden tylko skok z 
Paryża na pole bitwy. Pragnąłem pozostać aż 
do chwili załatania frontu, trzeba było jednak 
jaknajszybciej wracać, by pozwolić pyskować 
(w oryginale engueler) na siebie w Izbie, to 
znaczy — bronić dowództwa. 

Jak w r. 1914,'tak w r. 1917 — Foch podno- 
sił wtedy we wszystkich ducha; dlatego też 
jestem skłonny przebaczyć mu wszystko, cokol 
wiek o mnie powiedział. Nad Izerą był on bo- 
haterem, bohaterem przepysznym.  Stwierdzę 
to. Powiem wiele innych jeszcze rzeczy, ale 
bez zgryźliwości. 

Niktórzy historycy Focha szkodzą jego pa- 
mięci. Jeden z nich wkłada marszałkowi w u- 
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wałem'. Sugerować podczas wojny, kiedy do- 
wodzi się wszystkiemi armjami zjednoczone- 
mi? Niech się pan zastanowi! Mniejsza o to 
zresztą! 

Amatorowie „bomb“ zawiodą się: nie będę 
mówił o nikim. 

Czy jestem oblegany przez wydawców? O 
tak! Amerykanie proponują mi góry dolarów, 
o ile dam pozwolenie na opublikowanie swej 
książki w Ameryce na 2 tygodnie przed jej uka 
zaniem się w Paryżu. Nie mogę jednak, nie! 
Nie mogę! Francuzi mają prawo do pierw- 
szeństwa! 

Jak pracuję? Piszę to, co mi się głowy 
pod pióro ciśnie, galopem, następnie retuszu- 
ię i piszę dalej. Sposób to najmniej uciążliwy 
i dający możność znajdowania: najodpowied- 
nieiszego formułowania myśli. 

Przedmowę mam już gotową. Jest mało pra- 
wdopodobne, bym ją ponownie wziął na war- 
sztat. 

Do widzenia! Niech pan wpadnie znowu do 
mnie, ale dopiero w grudniu“, 
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RE 
kłuję z galanterii lub o- 

PRZEDSIĘBIORSTWO | мула. — Zgłoszenia do 
tekstylne w  Kaakowie | Adm. „N. Dziennika“ pod 
poszukuje do nacychmnóa | „Fachowiec". 787g 


stowego wstąpienia założ - 
ie Sprzedał 
drukar= 


BUCHALTERKI æ kores 
powdencjią рой кюе 
ска, siemograńrjącą i pie 
szącą na maszynie, po- 


POSZUKUJE się бос 
siły biurowej ee zmajo” |` 
tnoŚcią buchaktemji I ko- 
respondencji. Zgłoszenia 
„Skrytka pocztowa Nr. 
520“, 1345x . 


szów, — ul. Bernardyfńi- 
ska 9. 1023x 


CEGIELNIA parowa ё 
батбай w Rybarzowicach 
|przyłnóe spółmik1 z go- 
"бика około 20 tysięcy, 
= albo wydzierżawi lub 

cakkowicie sprzeda, ra- 
zem z zmmitem około 7 
morgów, 789g 


Е t Lokale | 


SKLEP do odstąpienia 


ы Za ЕЗ» ТЮ | kach. Wiadomość: Ma- 
ой godz. 4—5. 1330er | Samia Ѕайпагпа 5. 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 25 maja 1929 


CHARAKTER! Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, — otrzymasz 
датто określenie chara- 
Кеть, zdolności, prze- 
znaczenia, Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Ta- 


jemna“. Zalączyć zna 


czek pocztowy na prze- 
вуй. 10974 


WZOROWA pracownia 
Фа naprawy rakiei ten- 
nisowych, wyrób sieci 
spontowych: Kraków, ш, 
Szewsica osiemnaście, 


zw ted" >> „na sardynkę ZARA a 
stanie się ona waszem stałem 

CHOROBY serca, Ba- pożywieniem. Jak wykazały ba- 
sedow, astma: Samato- dania wchodzą w chemiczny jej 


тиып „Salus“ Dra Kup- skład witaminy, niez 
стука, Kraków, ul. Szuj- 


skiego. 1243r 


ZGUBIONO kartę pobo- 
nową згас z kartą nad- 
liczbową, na nazwisko 
Aron Rosen, rodem z 
Rudmika, wydaną przez 
P. K. U. Nisko, unieważ- 
mia Się, 718g 


Matrymenjalne [ 


POSZUKUJE się szad- 
chena, mającego przy- ! 
stęp do lepszych rodzin. 
Zgłoszenia pod „Szad- 
alien" do Adm. „N. Dzien 
mika“, 1344x 


Sardynka 


w Polsce, 


i 


CZEKOLADA I CZEKOLADKI 


©. С. LARDELLI 


GZNACZAJ А. 


NAJDOSKONALSZE 


CZEKOLADĘ I CZEKOLADKI 


Raz na widelec! 


równo dla młodzieży jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w od- 
budowie ich organizmów. 


norwegska 


jest więc smacznem i zdrowem 
daniem, które z pewnością po- 
jawi się wnet па każdym stole 


Monit 
UO an 


e Za- 


Кт ш» TP | 
Fa img am m 


| zbRoJOWISKA Й 


RABKA, pokój z kuchnią 
do odstąpienia. Wiado- 
mość: Lipner, Marka 20. 

1343er 


ZAWOJA. Willa „Rena= 
ta“ poleca od 1 czerwca 
pokoje słoneczne z bał- 
konami, wraz z cało- 
dziennem pierwszorzęd- 
nem utrzymaniem, pa 
cenach bardzo przystę- 
stępnych, 

W czerwcu ceny znacz 
nie zniżome. Zgłoszenia 
do 25 maja: Brachfeld, 
Kraków, Studemeka 4, — 
późniejsze: Zawoja, „Re 
nata", 1242er 


Polska na kongresie przyjaciół 


zwierząt w Wiedniu 

Na Mi Komgresie Tow. Opieki 
nad Zwierzętami w Wiedniu, który odbył się w 
połowie maja br. delegacja polska doznała mi- 
łych wrażeń. 

Polska ustawa o „ochronie zwierząt“ uznama 20- 
stała za najhbumamitarmiejszą ze wszystkich do- 
tychczasowych ustaw, referat zaś delegatki pol- 
skiej, red. Janiny Maszewskiej- Knappe, pt „Wał- 
Ка o duszę i prawa zwierzęce”, jako obejmujący ca- 
łokształt zagadnienia opieki mad zwierzętami, wy- 
sunął Polskę na czołowe stanowisko, 

Polską ustawę o „Ochronie zwierząt“, przetłu- 
maczoną na język francuski i zawiezioną na Zjazd 
w ilości 50 egz. uczestnicy Kongresu rozchwytali. 

Referat p. Janiny Maszewskiej- Knappe zabrari 
Go przetłumaczenia i wydrukowania w swoich pi- 
smach delegaci: z Berlina, Pragi Czeskiej i Bel- 
gradu. 

Kongres uchwalił wysłać do p. Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej, Ignacego Mościckiego, de- 
peszę ze słowami głębokiego uznania za wydanie 
najlepszej ustawy о „Ochronie zwierząt”, 

W pożegnalnem przemówieniu do uczestników 
Zjazdu przewodniczący Kongsesu, dr Melkus, wy- 

- razil nadzieję, że w pracy etyczno- kulturalnej 
nad rozwojem uczuć w duszach ludzkich wobec 
zwierzat pójdą narody w ślad za „pięknym i wznio 
słym przykładem, jaki daje Odrodzona Polska i jej 


mocna placówka: Polska Liga Przyjaciół Zwi | 
1 


rząd w Warszawie”. 


Ruch naturalny ludności 
w Polsce w 1928 r. 


Główny Urząd Statystyczny opublikował w 
zeszycie 10 „Wiadomości Statystycznych“ da- 
ne tymczasowe o ruchu naturalnym ludności za 
ГУ kwartał 1928 r. i za cały rok 1928. 

W IV kwartale małżeństw zawarto 85.134 
(11.3 na 1.000 ludności), urodzeń zarejestrowa- 
no 251.915 (33.4 na 1.000 ludności), zgonów 
131 (17.4 na 1.000 ludności), przyrost naturalny 
wynosi 120.824 (16.0 na 1.000 ludności). 

Ogółem w r. 1928 małżeństw zawarto 294.785 
(9.8 na 1.000 ludności), urodzeń 983.720 (32.6 na 
1.000 udności), zgonów 504.569 (16.7 na 1.000 lu 
dności), przyrost 
1.000 ludności). 

W IV kwartale 1928 r. liczba małżeństw u- 
trzymywała się w dalszym ciągu na poziomie 
wyższym niż w r. 1927 (o 14.0 procent w ciągu 


naturalny 479.151 (159 па, 


wuje się w województwach wschodnich (o 17.0 
procent), najmniejszy w centralnych (o 9.0 pro 
cent). Tak intensywnego zawierania małżeństw 
nie notowano od r. 1923. 

W IV kwartale obserwuje Się w zestawieniu 
z rokiem poprzednim dalszy Wzrost liczby uro- 
dzeń (о 7.4 procent wpbec 6.6 procent nadwyż= 
ki w kwartale HI). 

W ciagu roku 1928 zarejestrowano urodzeń 
o 3.2 proc. więcej niż w r. 1927; wzrost ten, 
który zaznaczył się dopiero w drugiem рбіточ 
czu roku sprawozdawczego, występuje па са- 
łym obszarze państwa. 

Liczba zgonów w porównaniu z rokiem ubie. 
głym uległa pewnej zwyżce w TV kwartale (o 
6.7 procent), jednak cały rok 1928 zamyka się 
zniżką zgonów о 4.0 procent, SŚmierielność w r. 
1928 spadła do normy z r. 1925, wyjątkowo 
pomyślnego pod tym względem 

W wyniku pomyślnej koniunktury demogra 


całego roku 1928 zawarto małżeństw w*""ei niż | ficznej przyrost naturalny wzrósł W roku 1928 


w roku poprzednim. Najwiekszy wzros: vbser- 


o 12.0 procent, 


Сту wykurpiłeś już szekei??? 


Bicie szekiowe sie kończy. 


Nr. 138 z 


Dom Starców bez zaopatrzenia na | Zgon 2-letniego chłopca, :їбгу 


przyszłość, Dom Sier6t skazany па 
ofiarność jEGGRESIEK, — Jeśli 
chcesz ocalić te i tym podobne 
instytucje — głosuj na listę nr. 


KRONIKA 


Zachóc 
xonca 
19 m. 34 


Powszechny Spis Zydowskiej 
Młodzieży Akademickiej 


Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko komunikuje: 

Można z zadowoleniem skonstatować, że staty- 
біука w Polsce stoi wcale wysoko. Zajmują się 
гіа specjaine instytucje pańslwowe, cały sztab sta 
tystyków, cała prawie maszyna urzędnicza. Roz- 
луб] statystyki jest u vas nawet tak wysoki, że 
niektórzy uważają, że stoimy pod tym względem... 
ka dobrze I niewiele spotkać można w Polsce 
Uziedziu statystycznie nieopracowanych. Do tych 
Mielicznych dziedzin należy życie młodziż/v akade 
mickiej a w pierwszym rzędzie życie żyd. mło- 
Qzieży akademickiej, Dlatego też powitać należy 
inicjatywę Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Związku Żyd Stow Akademickich w Polsce w 
kierunku zorganizowania Powszechnego Spisu Ży- 
dowskiej Młodzieży Akademickiej w Polsce Ini- 
cjatywu ta jest tembardziej godną pochwały, że 
mawct te nieliczne ankiety, jakie rozmaite Stow 
akad. urządzały, zwykle nie przynosiłv poważniej 
szych danych, na któryebby można się było oprzeć 
z calą ścisłością. Nie mało się do tych niezadawa- 
lojących wyników przyczyniał brak Środków fi- 


nansowyłth i со za tem idzie uiemożnóść zorga-' 


rizówania biur statystycznych, kióreby zajmowa: 
ły się tylko i wyłącznie ‘ankieta. Obecnie udało się 
Centralnemu Komitetowi uruchomić Komisje Sta- 
tystyczną. która zabrała się z całą energja do 
dziełą i w niektórych środowiskach uniwersytec- 
kich Spis już przeprowadziła. 

Krakowskie Biuro Statystyczne przy Stow. żyd. 
słiich U. J. „Ognisko“ przeprowadzi ten Spis na 
tereuie Krakowa i niektórych miast prowincjonal- 
rych od 20. У.—20/У1. 1929. Oczekiwać należy, że 


cala żydowska młodzież akademicka weźmie w 
пип chętnie udział przez masowe poważne, 
dokładne 1 szybkie wypełnianie  kwesricnariu 


Szy, które każdemu doręczą specjalni rejestrato- 
rowie 1 odbiorą potem do zalakowanych urn. 
W ten sposób dyskrecja bezwzględnie jest zagwa- 
rantowana. Cała młodzież akademicka musi zro- 
zumieć waźmość tej akcji. Instytucje samopomo- 
cowe nie mają dotychczas materjałów potrzeb- 
nych im w walce o zrealizowanie postulatów sa- 
Ptopomocowych. Powszechny Spis Żyd Młodzieży 
Akad. w Polsce wypełni tę lukę, Mamy przeto na- 
dzieję, że w zrozumieniu powyższego młodzież 
akademicka studjująca na Uniwersytecie Jagiell. 
Foprze wydatnie Krakowskie Biuro Statystyczne 
w jego pracy 


Służba wojskowa słuchaczów 
wyższych uczelni 


Słuchacze wyższych uczelni po ukońcezniu stu- 
djów wskutek nieświadomości nie zgłaszają się 
w ciągu dłuższego czasu do sekretarjatów uczelni 
po odbiór dyplomów i dowodów osobistych. Wsku 
tek tego sekretarjaty tych uczelni nie mają mo- 
żności zawiadamiania władz  administracyjnych 
we właściwym czasie o ukończeniu studjów przez 
słuchaczów, korzystających z odroczenia odbycia 
służby wojskowej. Taki stan rzeczy wywołuje 
dla zainteresowanych niepożądane następstwa, 
gdyż wcielanie ich do szeregów nie może nastąpić 
w należytym czasie, co wywołuje komplikacje na- 
tury osohistej dla poborowych. W interesie prze- 
to wspomnianych osób jest dotrzymywanie prze- 
widzianego w ustawie wojskowej, 8-dniowego ter- 
minu na zawiadamianie władz o wystąpieniu. 
albo też ukończeniu uczelni. Sprawa ta jest obe- 
спіе szczególnie aktualna, w związku z kończącym 
się rokiem akademickim i lipcowym terminem 
wcielenia poborowych z cenzusem, mających pra- 
wo do służby skróconej. 
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wpadł pod tramwaj 


Donieśliśmy wczoraj o strasznym wypadku tram 
wajowym na ul. Krakowskiej, którego oliarą padł 
2-leini Roman Reiner i służąca 16-letnia Kunegun- 
da Tańcula, Dziecko zmarło po przewiezieniu do 
szpitala wskutek pęknięcia czaszki. Na podstawie 
pizeprowadzonyci w sprawie tragicznego zajścia 
dochodzeń policyjnych ustalono, że dziecko pozo 
siawione zostało przez służącą Tańculę na ulicy 
Skałecznej pod opieką swej 12-toletniej siostry 
Rylki, zaś służąca udała się do sklepu swych pra- 
cadawców. W pewnym momencie dziecko oddali- 
ło się od swej siostry w ulicę Krakowską, gdzie 
wpadło pod nadjeżdżający tramwaj. Służąca wy- 
cheaząc ze sklepu 1 zauważywszy niebezpieczeń- 
stwo grożące dziecku, pospieszyła mu na ratunek 
jednak została przez tramwaj odrzucona na bok, 
zaś nieszczęśliwe dziecko dostało się pod przednią 
część tramwaju i zginęło wskutek przejechania. 


Tajemnicze zamordowanie 
żebraka-Zyda 


Dnia 22 bm w nocy niewyśledzony dotychczas 
sprawca podkopał się przez sień do domu żebraka 
Srula Klappera w Zamieściu ad Tymbark i kil- 
koma uderzeniami kijem pozbawił go życia. Klap- 
per liczył okolo lat 70. Tło morderstwa dotych- 
czas nie zostało ustałone. Dochodzenia w toku. 

== вах 

j POLICJANT NA 1100 MIESZKAŃCÓW. We- 
dług ostatnich obliczeń Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych przy obecnym stanie hczebności fun- 
kcjonarjuszy Policji Państwowej przypada 1 poli- 
cjant na 1100 mieszkańców. 

MUNDORY LETNIE DLA KOLEJARZY. Tytu- 
łem próby ministerstwo komunikacji wprowadza 
dla funkcjonarjuszy kolejowych letnie mundury 
kołoru jasno popielatego. Krój i wygląd tych 
mundurów wzorowany jest na dotychczasowych 
mundurach zimowych. Zmiana tych mundurów 
następować będzie co dwa lata Narazie tytułem 
próby umundurowanie letnie otrzymają drużymy 
konduktorskie pociagów osobowych i  towaro- 
wych. Za mundury te pracownicy kolejowi zwra- 
cają 25 proc. ceny, zapłaconej przez skarb pań 
stwa, јак to było dotychczas praktykowahe z mun 
durami zimowemi. 

— POKRYWANIE KOSZTÓW LECZENIA U- 
BOGICI W związku z pracami nad projektem 
ustawy о pokrywamiu kosztów leczenia ubogich 
chorych i zakładowej opieki społecznej, wynikła 
potrzeba zebrania danych liczbowych, któreby po- 
zwoliły na przybliżone obliczenie obciążenia, ja- 
kie z tego tytułu ponosić mają związki komunal- 
ne Ponieważ zebranie tych danych z całego obsza 
ru państwa nasrtęczałoby zbyt wiele trudności, 
będą zebrane takie dane tylko z pewnej ilości 
powiatów, które — ze względu na różmorodne wa 
runki bytu ludności — dadzą ogólny obraz obcią- 
żenia związków komunalnych temiż wydatkami. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło woje- 
wodom nadesłać zestawienia liczbowe, dotyczące 
obciążenia gmin wiejskich 1 miejskich w okresie 
budżetu zeszłorocznego. 

'— DZIECIOBÓJCZYNI. Dnia 13 bm. Anna Wój- 
сік (łat 22) stanu wolnego z Niedźwiady porodzi 
ła Cżiecko płci żeńskiej, które po urodzeniu udusi- 
ła i zakopała przed domem. Sprawczyni została 
w dniu 22 bm. aresztowana i odstawiona do sądu 
grodzkiego w Ropczycach. 

— ZAGINIĘCIE. Chylewicz Józef. kupiec zam. 
w Skawinie zgłosił do policji, że dnia 15 bm. w 
godzinach porannych wydalił się z domu brat je- 
go Selig (lat 36) kupiec i dotychczas do domi nie 
powrócił, 

— OBŁOWIŁ SIĘ W PIWNICY. W nocy z dnia 
21 па 22 bm. skradł nieznany sprawca z piwnicy 
na szkodę Reginy Statter, właścicielki sklepu przy 
ul. Starowiślnej 1. 16 większą ilość flaszek wina 
i wódki łącznej wartości 1000 zł. Dochodzenia w 
toku, \ 

— ZAMIAST 25 — TYLKO 6. CZYLI NIE WAR 
ТС KUPOWAĆ NA ULICY. Janaoszka Rober! 
górnik „zam. w Łagiewnikach pow Świętochłowi- 
ce zgłosił do policji, że dnia 22 bm około godz 
13-tej kupił w Śródmieściu w Krakowie od nie- 
Znarych mu dwóch osobników sztukę materji za 
kvotę 25 zł. która to materja jak sią później o- 
kazało przedstawia wartość 6 zł . 

— ZNOWU ROWER. Postawka Stefan. zam. 
przy ul. Dąbrowskiego 1 4 zgłosił do policji. że 
dnia 22 hm o godz 15-tej skradziono mu na ul. 
Długiej rower marki .Dūrkopf“. wartości 200 zł, 
który chwiłowo pozostawił na ulicy 

— PRZYKRA ZGURA. Elsner Abraham, zam 
pszy ul. Rękawka 1. 3 doniósł do policji, że dnia 


| 
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— Posiedzenie Wydziału Żyd. Tow. Gimn. 
odbedzie się dziś, w piatek, dnia 24 bm. o godz. 
8 wiecz. (Orzeszkowej 7). 


Szlafroki рујапу Magazyn nowości 
Iraków, ulica Florjańslka L. 28. 1 23er 


Płaszcze weg, Braciejowski fona 
Kraków. ul. Grodzka L. 5-7 (= Rynku na prawo) 
par 2 


Plsszcz kup u A. BROSS” Kokin a 
Damskie i męskie. Wielki wybór - niskie cemy 
Ca gda 

— TOZ W KRAKOWIE urządza w bieżącym roku 
— podobnie, jak w latach ubiegłych, — półkolonię 
letnią. 

Wpisy i przyjmowanie na tę półkołonię odbywają 
się we wtorki i czwartki od godziny 4 do w Poradł 
mi Przeciwgruźliczej, Skawińska 8. (Szpital žydo» 
wsi). / 

— Р. ELJASZOWIE KANARKOWIE składają zae 
miast wieńca Ыр. Miny Kanarkowej dla Zaktłdu Sie 
rót przy ul. Dietlowskiej 64 па fundusz  lnternatu 
zł. 50. Dla Ochromki przy ul. Mostowej zł. 50. 

— W STARYM SMOKOWCU (Tatry czeskie) od 
był się kurs lekarski pod kierownictwem profeso- 
rów umiwersytein w Halle, Wiednia i ina. w któw 
rym wzięło rówmież dział wiełu lekarzy 2 Рокі. 


Z GIEŁDY 


t«lełda krakowska 


Kraków. 23. 5. Akcje w zaniedbaniu. Dolar bez 
zmiany, 

Akcje bankowe: Bank Polski 165, Papiery pre 
centowe: 4 proc. Przem. Poż. itrwestycyjna 105 de 
106.50. 

Zebranie gieħdowe przeszło pod znakiem ocółnej 
niechęci do pracy. Poszukiwano jedymie Bank Pd 
ski przy dnobnej ibości zaoliarowanego Тола 
Zieleniewski w płaceniu 116, bez tramsałacyj. Reszta 
efektów w zapełnydn zastoju, Ruch ospały. Z papie . 
rów procentowych 4 próc. Prem. Poż. kuwestycyjoa 
słabiej, 5 pmoc. Prem. Poż. dolarowa w  płaceeie 


wersyjną po kursie, 57 słabiej i Cagielskim 40.50 m” 
сіе} Obroty znaczniejsze Poż. Komwersylną, ^^ 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transalacyj. № 

Ма тупки walutowym w. obrotach prywatnych # 
międzybankowych nastrój spokojny. Роба dolare 
gotówkowego dustatecza pwy madem zapołtzóbo 
waniu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół, 
do 8.89 i pół. Czeki barkowo 8.90 i pół do 8.90 i wzy 
ozwarte Warszawa dolar 8.88 „ pół do 8.89, czeki 
8.89 i tnzy czwarte do 8.90 i jedna czwartą Lwów 
dolar 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90 do 8.90 i pół, Ka 
towice dolar 8.89 do 8.90, czeki 8.90 i jedna czwarta 
do 8.91. Kurs płacenia Banku Połskiego nieceniemio 
wy- 

Giełda warszawska 

Warszawa, 23. 5 PAT. Akcje: Важ Dyskont. 
126, Bank Handlowy 116, Bank Polski 166.5, 166 
i jcdna czw., 167, Zarobkowy 785, Kijewski 8, Fir, 
iej 5251, Cegielski 40, Lilpop 31, Modrzejów 25, 
Ostrowiec 87, Rudzki 41, Starachowice 28 i jedna 
czw.,.27.5, 28, Pożyczki: 4-proe. premj. poż. inwest. 
1045, 104, 7-proc. роху. stabiłizacyjna 925, 5-proc. 
dolarowa 75 i jedna czw, 755, 74 i trzy czw, 
5.proc. konwersyjna 67, 5-proć. kolejowa 58, 
6-proc. dolarowa 84.5, 84 i trzy czw., 10-proc. ko- 
lejowa 102.5, 8-ртос. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 
91 

Dewizy: Belgja 123.84, 124.15, 123.53, Holandja 
358.5, 369.40, 357.53, Londyn 4324 i trzy czw. 
43.35.5, 43.14, Nowy Jork 890, 8.88, 8.92, Paryż 


; 3485, 34.94, 34.76, Praga 26.41, 26.47, 26.35, Szwaj- 
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carja 171.665, 172.09, 121.24, Sztokholm 288.30, 

238 90, 237.70, Wieden 125.25, 125.58, 124.94, Wło- 

chy 46.70, 46.82, 46.58, Marka niem. 212.15, 
Сіеіаг zurychsk: 

Zurych, 23. 5 PAT. Paryż 20.295, Londyn 25.19.75 
Nowy Jork 519625, Belgja 72.10, Włochy 2718.5, 
Hi:zpanja 73.90, Holfndja 208.82.5, Berlin 123575, 
Wiedeń 72.96.5, Sztokholm 138.80, Oslo 138.40, Ko- 
perhaga 138.35, Sofja 3.75, Praga 15.365, Warsza- 
wa 58.25, Budapeszt 90.60, Białogród 9.12.75, Ate- 
ny 672, Konstantynopol 2.53,. Bukareszt 3.08, Hel- 
singfors 13.08, Buenos Aires 218 i jedna ósma. 


Dalsze notowania giełdowe na str. 15-tej. 
| OC o e 


Ж bm. między godz. 11 a 12-tą zgubił w przecho- 
dzie przez deptak na błoniach pierścionek dam- 
ski z szalirem z 8-ma bryłańcikami i djamenci- 
kamu wartości 450 zł 

MaM 


ZMARLI: Eslera Glaserówne l. 14 
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Posiedzenie Rady m. Krakowa 


Sprawa publicznego składu krajowego. — Uczczenie zasług Бі. p. місе» 
prezydenta Sarego. — Niesmaczny wybryk zntysemicki. — Pp. Trzciński 
1 Bujański dzierżawcami teatru im. Słowackiego. — Uposażenie 
członków prazydjum miasta 


Kraków, 24 maja. 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej roz- 
poczęło się od wygłoszenia wspomnień poś:nier- 
tnych po zmarłych członkach Rady śp. sen. En- 
glischu i śp. Drze Doboszyńskim. Wśród spraw, 
omówionych przed porządkiem dziennym wy- 
mienić należy wniosek ks. radcy Masneg2 prze- 
ciw zniesieniu gimnazjum III im. Sobieskiego 
oraz za budową gmachu dla państwowego gim- 
nazjum żeńskiego. Wniosek ten jednomyśimie 
uchwalono. Również uchwalono wniosek nagiy 
o zwrócenie się z prośbą do Ministerstwa Ко- 
imunikacji o przyspieszenie w ogólnym intere- 
sie gospodarczym miasta sprawy rozbudowy 
węzła kolejowego krakowskiego. 

Diuższą dyskusję wywołała poruszona przez 
r. Adelmana sprawa publicznego składu krajo- 
wego w Krakowie, który dotychczas mimo wy- 
roku dwóch instancyj znajduje się w posiadaniu 
Związku ekonomicznego Spółek rołniczych, któ 
ry to związek zwłeka z oddaniem składów ma- 
zistratowi. Odbija się to fatalnie na interesach 
kupców krakowskich, zmuszonych do korzysta- 
nia ze składów nieodpowiednio urządzonych. — 
Przekazany sekcji wniosek żąda przyspieszenia 
rozstrzygnięcia sprawy w trzeciej instancji, 
wzgl. w drodze polubownej. 

Pierwsza sprawa porządku dziennego: 
uczczenie zasług bip. wiceprezydenta niż. Sare 
zo, przewiduje ustanowienie wieczystej fumda 


ck lego imienia na kolonje łeczmicze dla dzieci ! 


ху Rabce. Kapitał fundacji ma wynosić 50.000 
zł, z czego gmina poniesie 10.000 zł.. a resztę 
dary zakładów i przedsiębiorstw miejskich o- 
rez imstytucyj i osób prywatnych. Odsetki z 
tego kapitału mają być rozdzielane w każdą ro 
omite śmierci Ыр. wiceprezydenta Sarego 
nrzez prezydenta miasta. Celem zebrania da- 
rów oraz obmyślenia uczczenia zasług Zmarłe 
go jeszcze w mmy sposób. wybiera się komisję. 
оопа z radców Dra Tillesa. Dra R Landaua 
i drof. Dra J. Nowaka, z prawem kooptacji da! 
szych członków. 

Wniosek powyższy. referowany przez . wice 
»mrezydenta Dra Schreidra. napotkał na zgoła 
uloocze iw зпу, nlesmaczny sprzeciw Mianowi 


cie ‘otiu Ftączek. b. minister (1), wważał za 
sy Ууу ММС w tym związku w abro- 
na o.) twlm że: chrześcijańskiej, gdyż zdawało 
gm е. że wa: : Ж przewiduje rozdział odsetek 
Z iw бет зу no owie między dzieci chrześcijań 
sai żyde ws. Tem podział nb. zupełnie 
1 © m "e proponowany, wyaawał sie 
т7н Mi za krzywdzący ludność 
‹' wa "sko. a uprzyw leiowamie ludności ży 
luw . © Tom" boforturmy „obrońca“ lud 
nos. бол. оК: sprzeciwił się „uprzywile 
jowamiu* żydostwa, w: rażającem się w skła- 
dze отс, 

> tew c wystąpienie r. Stączka wywoła 
log ©! » konsternację i niesmak, któremu z 
micisca dał wvraz prezydent Rolle. wyraża” 


jac сх лег do ubolewanie, że członek rady 
ттс еі zdobył się na tego rodzai występ 
przy моеи o uczczenie niespożytych zasług 
bp. wiceprezydenta Sarego dia gminy krakow 
skigi Po krótkie" dyskusji uchwalono wnioski 
Реб". 

М w sprawie wydzierżawienia teatru miej- 
"m Słowadkiego referowwł r. m. Haecker, 
уми алс na wstępie że prezydium miasta za” 
rar mo маме) uchwale Rady miejskiei zwróciło się 
Ф: '"penc' dvrekch teatru z zapytaniem, czy goto- 
wn tey: prowadzić nadal 
she" dyrektor administracyjny p. Mikucki о- 
Зул” М! pisemnie gotowość w tym kierunku nato 
miast dvroktor arivstyczny p. Dr. Nowakowski ud 
стим Тоба! попче. 

FGanqydatów c dzierżawe teatru zgłosił się. jak 
wiaskumo стају szereg, to wybitnych ] wartościo- 
wych. Z kandydatów wkrótce cofna! się п Тет" 
saczyńsh пода ‘пс iako motyw zbyt wygórowane żąda 
ma wybinych aktorów, których zamierzał amgażc= 


zb іну у 


„+ 


teatr pzy zmniejszonej 


wać. (Jdpadła oferta ZASP, gdyż nie  wymieniała 
nazwiska osobistości, którejhy miano powierzyć dy 
тексіе teatru. Z pozostałych oferentów żaden піе 
przedstawił jakiejkolwiek podstawy finansowej przed 
siębiorstwa z wyjątkiem dwóch: p. prof. Wiśniow= 
skiego i p. Trzcińskiego, który zgłosił ofertę do spół 
ki z p. Eugenjuszem Bujańskim, dzierżawcą Starego 
Teatru i właścicielem biura koncertowego, Komisja 
teatralna przechyilła się na stronę spółki Trzciński 
i Bujanski. Dyrektorem artystycznym teatru został- 
by p. Twzciński, który pnzez 8 lat prowadził teatr 
im. Słowackiego, a p. Bujański obiąłby ` gwarancję 
finansową. Administrację teatru spółka dzierżawna 
powierza р. Janowi Mikuckiemu długołetniemu i do 
świadczonemu kierownikowi aduninistracyjnemu te=- 
айги im. Słowackiego. Subwencja gminy dla teatru. 
wymosłaby 250.000 zł.; doliczyć ięszęze, aależy ma- 
stępujące $wiadczemia: ubezpieczenie od ognia 10.000 
zł., komserwacja gmachu 15.000 zł., 
ktromomtenra 1 magazyniena 10.000 2, to razem wy 
nosi 285.000 zł. W obecnym budżecie świadczenia 
gminy dla teatru wynoszą: subwencja 315.000 zł. 
płace personelu technicznego 72.000 21. razem 387 
tysięcy zł. Przy pmojektowanei dzierżawie wydatki 
gminy па teatr zmmłejszyłyby się zatem o 102.000 zł. 
Wedle proponowanego kontraktu dzierżawy byliby 
dzierżawcy zobowiązami corocznie sprawiać za 30 
tysięcy zł. inwentarz teatralny „który staje stę wła 
snością gminy. Kontrakt ma opiewać na lar 3 z moż 
nością rozwiązania go po pierwszym roku. Pod wzglę 


płace stróża, ele 


dem artystycznym kładzie gmina nacisk na repertuar 
rodzimy i ra występy gościnne oraz zastrzega s0= 
bie conaimniej 4 wieczorne przedstawienia редат 
he po cenach zmżonych w miesiącu i conajmniej 20 
przedstawień szkołuych w sezonie. Poziom artysty- 
czity teatru powrcrza gmina p. Trzeińskiemu, do 
którego zdolności : znajomości rzeczy ma zawanie. 
Pod względem finansowym ma gmina na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń zaufanie dö sołidno- 
ści p. Bujańskiego;, składa on kaucję w formie pierw 
szej hipoteki swojej realności w wysokości 50.000 
zł. i bankowego listu gwarancyjnego w wysckości 
20.000 zł. Wniosek opiewa, ażeby upoważnić selicję 
prawniczą i kommsię teatralną do opracowania ivon. 
traktu dzierżawnego na warunkach wyżej улда 
nych. 

Komisja teatralna wyraziła ustępującemu  dyrakta 
rowi teatru im. Słowackiego p. dr. Nowak: 
uznanie za wytężoną ! owocną pracę około rozwoju 
teatru. 

Powyższe wnioski teterenta po krótliej áyskusť 
uchwalono, 


Następnie radca rektor Zoll referował wnioski 
со do oszczędności zmiany uposażeń ćzłónków 
pręzydjum miasta, wzgl. uzgodriienia ich z obo 
wiązującemi przepisami skarbowemni. 
przytem niezmiernie rzadki w aRdzie mięjskiej 
'wypadek. że przewodnictwa obrad Rady objął 
najstarszy wiekiem. inż. Turski gdyż wszyscy 
członkowie prezydjum opuścili salę ройстаѕ 
obiad nad tym punktem. jako zainteresowani 
sprawą. Wnioski reerenta po dyskusji uchwalo 
no. 

Resztę posiedzenia, które przeciagnęło się do 
późnej godziny, zajęła ożywiona dyskusja w 
sprawie przebudowy wikarówki na Małym 
Rynku. 


Votum separatum p. Thugutta 


| Warszawa, 23 5 (Sin) W związku z wia- 
KE o ostatniem posiedezniu Trybuna- 
łu Stanu, na którein oddalono zażalenie posłów- 
| oskarżycieli na decyzię sędziego śledczego, od- 
| mawiającą powołania w procesie p. Czechowi- 
cza na świadków pp. Bartła i Jurkiewicza. na- 
leży zauważyć, że członek Trybunału Stanu b. 
i St. Thuguti zaznacza, iż zgłosił votum separa- 
| um, Votum separatum p. Thugutta odnosi się 
zarówno do postanowienia Trybunału Stanu tak 
i do samego sformułowania przez sędziego sięd- 
czego decvzii o oddaleniu nowołania wspomnia 
nych świadków. 


(Teleienem od naszegc korespondenta) 


7 папу w sądown ctwie 
Sędzią Н. Hubaczek przeniesiony w stan’ 
І spoczynku, 
 Teletonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 5 Wiceprezes зайь okręge- 
wego w Sanoku p. Czarnecki oraz sędzia owrę- 
gowy w Krakowie p. Н. Hubaczek zostali prze- 
niesieni w stan spoczynku. Р. St. Przybysławsi 
— sędzia sadu okręgowego, 205144 mianowany 
р"ехеѕет sądu okręgowego w Stryju. 


о zamkniecu kt соз 


W kampanji wyborczej, której przebieg był ' 
dotąd naogół spokoiny i zrównoważony zaszedy 
wczoraj fakt niesłychany, świadczący о nieby- 
wałem rozwydrzeniu pewnych ster, które mają 
odwagę występować jako przedstawiciele urto 
doksii. 

Jak nas informuią naoczni świadkowie, prze- 
bieg tego skandalicznego zajścia był następu- 
jący: , 

Na wczoraj wieczór zwołała Aguda zgromadze 
nie wyborcze w  lokaly bet-hamidraszu tzw. 
„Chaduszim* przy ulicy Nowej, bez porozumie- 
nia się jednak z zarządem bóżnicy, składającym 
się z sympatyków listy bobowskieją, Tuż przed 
rozpoczęciem zebrania zjawił się na sali „gabe“ 
bóżnicy р. Schwarz, który zaprotestował prze- 
ciwko bezprawnemu zwołaniu Zgromadzenia 
Mgudy, wzywając obecnych do rożejścia się. 

W odpowiedzi na to rzuciła się na p. Schwar- 
za „bojówka“ agudowców. 

Powstał tumult i zamieszanie. Po chwili wy 
wiązała się w Domu Bożym regularna bójka 
dwóch zaciekle zwalczających się obozów „or 
todoksyjnych": agudowców i zwolenników Во 
bowel. Walczomo na pięści, laski, krzesła i li- 
chtarze. przyczem kilka osób zostało dość po- 
ważnie poturbowanych. wybito pozatem kilka 
szyb w bożnicy. 

Bóika przybrałaby większe jeszcze rozni'ary 


а ——— 


Niesiychana bó'ka 


miedzy Дчибом сагі a zwolennikami iisty chasydów 
opeobowsk'ch 


gdyby nie iuterewncia polici która wkroczyła 
do bet-ham,draszu i opróżniła salę, rodzielając 
walczących. Bójka przeniosła się jednak na ul' 
се, gdzie silny oddzia? policii rozpedził zo-:z0 
wisko. 

Oto. jak wygląda rzekomy „blok wszystkich 
ugrupowań religijnych!" 

Jest rzeczą w najwyższym stopniu potępie” 
nia godną. odbywanie porachunków partyjnych 
w bożnicy. a już zbrodnią nie do przebaczenia 
iest urządzanie karczemnych bółek w Domu 
Bożym! 

Aguda nieraz już dopuszczała się zbrodni 
„chiluł haszem*, zaaranżowanie jednak krwa- 
wej bójki w miejscu Świętem jest czemś dotąd 
w ulicy żydowskiej neznanem. 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. 


Копсеѕ г na eksplotacię Mo- 
rza Martwego — ostateczne 
podpisana 


Londyn. 23. 5. ХАТ. W angielskim urzę- 
dzie kołonjalnym odbył się akt definty wniega 
podpisania koncesji na ekspłoatacie Morza Mar 
twego. udzielonej jak wiadomo £TUPie przedsię 
biorców z mż. Nawomiejskim і MAjorem Tuo- 
chem na czele. 


Nr. 138 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 25 maja 1929 


Prasa niemiecka niezadewolona 
z memorandum wierzycieli 


Berlin. 23. 5 PAT. Prasa berlińska komen 
tuje memorandum rzeczoznawców (podaliśmy 
je w części wczorajszego nakładu). w sposób 
bardzo nieprzychylny, przedstawiając je jako 
niemożłiwe do przyjęcia. Dzienniki nacjonalisty 
czne mówią o usiłowaniach aliantów wprowa- 
dzania Niemiec w błąd. „Berliner Tagblatt“ na 
zywa projekt wierzycielski niejasnym. a żąda- 
mia ich niemożliwemi do przyjęcia. Podkreśla је 
dnak, że żądania te nie są ułtimatywnie i że wo 
bec tego będą musiały doprowadzić іо nowych 
rokowań. zakończenia których trudno przewi- 
dzieć, „Vorwärts“ w stosunkowo naiobiektywniej 
szy sposób przyznaje. że tzeczozuawcy лрапс 
cy odrzucili 2 zastrzeżenia niemieckie. a miano 
wicie żądanie moratorjum i żądanie całkowite- 
go zniesienia hipoteki na kolejach. „Vorwaeris* 
oświądcza jednak, że delegacja niemiecka znaj 

| am УИС: 1 ИЕ 


duje się w bardzo ciężkiem położeniu, szcze- 
gólnie z tezo „ewodu, że wewnątrz n.e, муга 
niają się bardzo poważne różnice zdań. Cała 
prasa berińska omawie i podrosi » wuwiskien 
zapowiedź dymisji drugiego delegata niemie- 
ckiego dyr. -crlera. Dzienniki iawiccwe przy 
taczają przytem tę dymisję, iako dowód że od 
powiedzia!:e hela przemysłu uiemieckego v~ 
ważają żądania a 'antów za zbyt хуу 5 уліч 
i niemożliwe do wykonania przez Nie «ców. 


Berlin, 23 5 PAT. Dr. Vógler podał się do 
dymisji ze stanowiska delegata Niemiec do ka- 
mitetu rzeczoznawców. Stanowisko to obejmie 
prawdopodobnie p. Kaetl. 


Dymisia dra Мёсега 


Otwarcie sesji parlameniu francuskiego 


К zajść 


Paryż, 23 5 PAT. Sesja parlamentu została 
otwarta. Senat odbył posiedzenie czysto formal- 
ne. Na posiedzeniu izby deputowanych komuni- 
ści domagali się rozpatrzenia przedewszystkiem 
zarządzeń władz na dzień 1 maja. Minister Tar- 
dieu oświadczył, że wobec zapowiedzi przywód- 
ców komunistycznych, że w dniu 1 maja zawła- 


dng oni ulicami, rząd uznał za swój obowiązek 
[р „————‚ EK W || E 77 Е] 


| 
| 
| 
| 


T-emajowych 


nie dopuścić do wykonania tego zamiaru i uni- 
knąć w ten sposób niepożą”snych zajść. Rząd 
przeprowadzii swój plan ел brutalności. Mini- 
ster potwierdził, że dzień 1 maja przebiegł spo- 
kojnie i wystąpił z projektem odłożenia interpe- 
lacji wiążąc z tem kwestię zaufania. Izba 326 
głosami ptzeciwko 258 wypowiedziała się za od- 
łożeniem Internelacji ALARA 


Zaprzeczenie pogłosek o ustą- | 
pienin m'n. Kw atkowskiego 


Warszawa, 23 5 РАТ. W niektórych dzien 
пікасн pojawiła się wiadomość o rzekomo ma- 
jącej nastąpić zmianie na stanowisku ministra 
przemysłu i handlu. Polska Agencja Telegraficz 
na upoważniona jest do oświadczenia, że wiado- 
mość ta jest zupełnie nieprawdziwa i pozbawio- 
па wszelkich podstaw, 


Ciągnien'e loterii klasowej 
Pierwszy dzień 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 23. 5. Sin. W pierwszym dniu 
ciągnienia loterji klasowej padła wygrana па 
następujące n-ry: 75.000 zł. wygrał nr. 83058. 
35.000 zł. — 121842, 10.000 zł. — 65940 5.000 zł. 
156195, 2.000 zł. -— 77634, 99680, 123681. 

Ujęcie mordercy kupca żyd. 

Kołomyja, 23. 5 (Kap) W związku z mor- 
derstwami dokonanemi w kwietniu br. na oso- 
bach Chaima Schónholza, kupca ze  Śniatyna 
i Iwana + Doci Fraficzukach, gospodarzy z Albi- 
nówki — poszukiwała policja listami gofńczemi, 
jako jednego ze sprawców powyższych mor- 
derstw, 34-letniego Iłasza Gordijczuka. Groźne- 
go bandytę ujęto onegdaj pod Kołomytą Bandy 
ta ukrywał się we dnie w chacie iednego ze zna- 
jomych gospodarzy, a w nocy wałęsał sie po 
polach, jamach ji wertepach. Gordijczuka prze- 
wieziono po aresztowaniu do Zabiotowa 1 Snia- 
{уша na miejsca jego zbrodni, poczem autem 
przetransportowano go skutego do Kołomziii i 
osadzono go w aresziach sadu kregowego. — 
Тах Qordiiczuk гает z bratem swy'a Iwanem 
bandytą z Chicago, który stawał niedwno przed 
sądem doraźnym w Kołomyji. odpowiadać beda 
przed sądem przysięgłych 


Grecja wybiera prezydenta 


Ateny. 23. 5. PAT. Termin wyboru prezy 
denta republiki ustałono na dzień 29 bm. Na- 
stępnego dnia prezydent złoży przysięgę w obe 
conosci członków obu izb. 


Gen. Feng przeciwko Czang 
Kai Szekowi 


Wiedeń, 23 5 PAT. Dzienniki wiedeńskie ` 
donoszą z Szanghaju: Oczekiwany oddawna kon 


1 flikt midd gen. пеи a gen. Czang 


Kai 
| Szekiem, stał się faktem dokonanym. Gen. Feng 


| zapowiedział w manifeście swym jawnie zwa!- 


| czanic rządu nankińskiego, nazywając 


go niele- 
galnym. W proklamacji do narodu сһійѕкіе<о 
mianuje gen. Feng siebie samego komendatutem 


| armji północno-zachodniej, której zadanie'n jest 


| cych mocarstw wezwanie, by w stosunkn йо je- 


uratowanie Chin Gen. Feng wystosował dc ob- 
go walk przeciwko nielegalnemu rządowi ża 
chowały się neutralnie. 


Przywódca cłorwackiej rartii 
chłopskiei dr. Macek — are- 
sztawany 


Wiedeń, 23 5 PAT. Wedle doniesień pry- 
watnych z Zagrzebia został tam b. przywódca 
chorwackiej partii chłopskiej Dr Macek wezwa- 
ny po policję i aresztowany. Sądzą, że zarzą- 
dzenie to stoi w związku z internowaniem Pribi- 
cewicza. Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, 
że aresztowanie Dr Масека nastąpiło z pows- 
du wywiadu, udzielonego przezeń pewnemu ko- 
respondentowi amerykańskiemu. 


Anglja oburza się na swych 
piłkarzy 


Wiedeń. 23. 5. РАТ. Dzieńniki donoszą z 
Londynu, że ustaw oczne klęski najgłośniejszych 
piłkarskich żałóg angielskich w Europie wywo 
łały w miarodawiych kotach sportowych nie- 


orga" sportowy „Athletic News“ wyraził się. 
że prawdopodobnie reprezentanci р tkarstwa 
angielskiego uważają, że ich podróże po konty 
пепсіе mają być tylko podróżami dla przyjem- 
ności. nie zaś gry poważnej © umiejętnei An- 
gielskie ministerstwo spraw wewnętrznych, рі 
sze w dalszym ciągu wspomniany dziennik, nie 
powinno wydawać więcej w przyszłości pa- 
szportów tym piłkarzom .którzy nie chcą. czy 
nie mogą reprezentować godnie sportu angiel- 


skiego- 


Konstantynopo 1. 23.5. PAT Zawody 
piłkarskie pomiedzy klubem w edeńskim 
„Austria“. a załogą miasta Konstacty 'opol. za 
kończyły się wynikiem 4:3 (3:1) na korzyść 

і Austr#, 


zwykk żywe oburzenie. Kierujący angielski | 
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Z procesu przeciwko ludożercom w Koszycach 


Proces przeciwko oskarżonym cygarom w Ko- 
szycach, o którym wczoraj donieśliśmy, obfituje 
w mnósiwo nader ciekawych epizodów Rozpra* 
wa toczy się w języku węgierskim, potieważ CY. 
gavie zqają tylko ten język Między oskarźonymi 
są dwaj, a mianowicie Józef i Adalberi Rybar, 
głuchoniemi. Przesłuchuje się ich zapomocą kare 
teczek z pytaniami. a oni odpowiadają również pie 
semuie, ponieważ są jedynymi 2 oskarżonych, це 
imiejącymi pisać. i 

Tı ybunai przystępuje p.zedewszystkiem do zbae 
Gavia sprawy zamordowania hirpca Andrzeja Im 
linga. Oskarżony Aleksander Pilke (który właści 
wie nazywa się Jano. ponieważ przez cyganów © 
trzymał przezwisko Filke) przyznaje się tylko do 
zamordowania żydowskiego kupca Ruśniaka z Moł 
дажу, a do innych czynów się nie przyznaje, ze 
znania zaś swoje w śledztwie tłómaczy tem, że go 
żandarmi bili i wymuszałi na nim. Natomiast jego 
brat Juliusz Jamo przyznaje się do wszystkich czy 
nów, będących przedmiotem aktu oskarżenia. Nastę 
puje konfrontacja obu braci, przyczem Juljusz z ca 
łą stanowczością utrzymuje, że przy zomondowamiia 
Imlinga był też obecny Ateksander. 

Także jednemu z głównych oskarżonych Pawło- 
wi Rvbarowi, hersztowi całej bandy, utrzymujące= 
mu, że jest „niewinny jak sam Pan Bóg", rzuca ШШ» 
liusz Jano w twarz słowa: „kiemiesz, byłeś tam, 
byłeś nawet wòdze::) całej bandy!*. 

Przewodniczący. чеси, zbadania tak umysłowego 
poziomu, iakoreż i poczucia etycznego oskanżonych, 
zadaje im pytania, czy wierzą w Boga. Jeden z mich, 
ti. Aleksander Rybar odpowiada: „Nie wiem, jè- 
szcze nigdy z nim nie rozmawiaiem*, Na dalsze jed 
nak pytania odpowiada, że słyszał, że jest Bóg. 

Obrońcy wnoszą, by dopuszczono do rozprawy. 
psychiatrów, którzy mają się wypowiedzieć, czyj 
oskarżeni są umysłowo zdrowi. Przeciwko tema 


| wnioskowi wypowiada się prokmrator, który zazna 


| cza, iż tego rodzaju dowód może być tylko дор» 


szczamy w odniesieniu do oskarżonego Pawła Ry, 
bara, który iest epileptykiem, ale ший oskarżeni ro 
tią wrażenie ludzi umyclowo zupełnie normalnych. 
Obrońcy dla uzasadnienia swego wniosku podłaneśka 
ią okoliczność. iż istnieją poszlaki, jakoby oskarzóni 
swe zamordowane ofiary ćw.artowali i je тайдай 
W tem sposób ludożerstwo, które nie jest objęte а= 
ktem oskarżenia, wchodzi mimowoli na tapet rozpra 
wy. 

W toku rozprawy udaie się hersztowi bandy Pa 
włowi Rybarowi wykazać swe alibi w sprawie Ims 
linga, w czasie bowiem kiedy тур zosteł zamdłh 
dowany leżał Paweł Rybar chory w Sszpitału w КӨ 
szycach. Sąd zasięzmął imormacji w administracji 
szpitała | otrzymał urzędonne zaświadczemóe iż Pa” 
wel Rybar' rzeczywiście między 2 a 11 pażdziernika 
1923 leżał chory w szpitalu. To oficjalne zaświade 
czenie osłabia wiarygodność głównego oskanżone= 
go Juliusza Jano, na którego zeznaniach opiera się, 
jak iuż wspomnieliśmy, cały akt oskarżenia. 

Sąd przychylił się do wniosku obrony i zgodźił 
się па donuszczemie do rozprawy dwóch psychja= 
trów. którzy przez cały czas rozprawy mają być 
obecni ша sali, by wyrobić sobie zdanie o askarżo- 
пу ch. 
но В. ZE ——————==——=— шшк w 


icies wieceńska 
Wiedeń, 23. 5 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
160.07—169.57, Budapeszt 12393 і pół do 12493 i 
pół, Bukareszt 420 i siedem ósmych do 4.22 i sie- 
dem ósmych, Londyn łe 34,58, Nowy Jork 
710 75— 713.25, Paryż 2777 i „pół do 27.87 i pół, 
Praga 2104 i pół do 21, 1 i bół Warszawa 7967 
i pół do 799% 1 pół, Zurych 1.6.79—137.29 Amery- 
Kańskie 707.75—711.75. Niem'eckie 168.82 -169.4Ż, 
Аз gielskie 34 13—345u, Włoskie 3717—37.33, Pol- 
Кіе 7961 i pół do 8001 i pół, Szwajcarskie 136.44 
—13724, Czeskie 01 i jedna czw do 9113 bie- 
dra czw. Węgierskic 12392 -124 32 
Padicry wartościowe, Renia majowa 0.895, Tu- 
rechie 25.75. Нігоіеслпу 82 10, Kompas 15.0. Czer- 
niowiecka 5920. Połudriew: 191, Goleszów 278, 
Cement 138, Siersza 10.6, Zieleniewski 94. Fanto, 
К. Karpaty 7.61. 


REPERTUAR ТРА ТВО ASRAROWSKICH 
KRAKOWSKI TRATR ŻYDOWSKI 
Sobota. „Peryferje” (wystę .Frupy Wileńskiej). 
TEATR IM JULIUSZA 4UOWACKIEGO 
Piątek: „Pismaljon' (ostatni występ p. Aleks. 
W.gierk') ; 
Sobota. 

woćć). 


„Kwadralu. sola, premjera — no 
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W туї ogłoszenia, umieszczowcgo w .Mo- 
mitorze Ро К\п”. w „Tygodniku Dostaw“. w 
Tygodniku Przemysl i Напде“, w ,Epoce* i | 
„Czwopiśmie Teahniczmem", rozpisuje się pi- p Р h ы "e 
sonny » 
+ ONCZOCNY wek uane, поапе, 
4 b 
Fubliczny przetarg lekldenyaln 
na pomalowanie 3.000 боп żelaznych przęseł Р >A 
чөк лу ус! znajdujących się w okręgu Dyrek- 1 kas 
ch Kolei Państwowych w = уш ы ! A 
O robotę tę mogą się ubiegać y, nią” © 
ce się zawodowo robofami malarskiami, ЕТ ко Л УГА bardzo 
те wykażą się poświadczeniami, że wykonały H i a е 
texo rodzaju roboty z dobrym wynikiem. ugo zachowuj 
Warunki wykonania robót 1 inne załączniki dp (m rc < Á 
таўга przeglądać, a formularze к N E A Ж / е, 
"ziorysawe nabywać ad dnia 17 maja W 
KW {ль Ш, (Drogowy), drzwi Nr. 189, Dy- OWOSI O ST 
zekcji Kolei Państwowych w Krakowie. | гапе SLATANNIE, 
Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja naj- рну: 
później do dnia 8 czerwca 1929 r., do godziny ostrożnie Z bez 
12-taj w południe. з 
Otwarcie ofert nastapi tego samego dnia о gotowania 
godzinie 13-tei popołudnia. 
Ja л б o Ранно OŃCZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku—grube 
"с ызаа Pi cienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
O Ae o ae A | 107 30 wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 
реи często ulegają zniszczeniu ze A ре паар 
7 . ес; poprostu przez pranie w Spos va sh. 8 
„Marką światowej sławy* Nitki regdli „FAR się, „dni 028 рела 
KARM Ot lat 40 = szorstkości a kolory spierają się—temoardziej, o ile 
jest {а со шоч jest Ња аггууагаді, па które 
ч = Dy 2 nie wolno sobie pozwalać . . . jak równieź na prasowanie 
Dia zdrowia dzieci ! zbyt gorącem Żelazkiem А "To są rzeczy w całem 
Д ғ { © tego słowa znaczeniu ‚ niedopuszczalne k Jedynie 
j używając Lux -do prania unika się zniszczenia tkanin, 
jednem słowem (trzeba prać w sposób racjonalny i 
odpowiednim środkiem,  Prać przez wygniatanic w 
dłoniach—nigdy nie trzęć i nie Зра wia ио 
pończochy szalę,awetry 
ete. gdy są przybru- 
dzone prać wyłącznie w 
pianie Lux'u, a osiągnie 
się zdumiewające re» 
zultąty gdyż ubrania 
trwać będą bardzo 
długo, zachowując do 
końca wygląd nowości. 
E "АШЫТУ "TRENT TWE [ KUPON. Besor“ Sonin" Spaja Ашуу, ытты | 
RYTRO. Pansjonat—Re | POSZUKUJE się agen- | Upresm o т mi puńbocgo pakiet Lam. ШЕ 
słauracja „Esplanade“ i | tów za prowizją lub sta | The OaE же. ЖУЗ. 4 
willa „Zaclaze” pod led- | la pensją. Zgłoszenia: z 
nym zarządem, polecają | Wolnica 13, 1. ето, у! | NA Ку ауе 
pokoj. słoneczne z we” | drzwi na prawo, 776g | аттан т=н 
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